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Spotkanie
E. Wojtaszka i C. Vance’a

30 XII ubr.' w Warszawie od­
było się spotkanie ministra 
spraw zagranicznych Emila 
Wojtaszka i sekretarza stanu 
Cyrusa Vance’a. Omówiono za 
gadnienia stosunków dwustron 
nych między Polską i Stanami 
Zjednoczpnymi oraz wymieniu 
no poglądy na główne proble­
my sytuacji międzynarodo­
we j.

W spotkaniu uczestniczyli 
doradca prezydenta d's bezpie 
czeństwa narodowego Zbig­
niew Brzeziński i ambasador 
USA w Polsce Richard T. Da- 
vi es.

Ze strony polskiej uczestnl- 
czyli wiceminister spraw za­
granicznych Romuald Srasow 
śki i ambasador PRL w Sta­
nach Zjednoczonych Witold 
Trąmpczyński. (PAP)

Tymczasowa autonomia 
dla Kraju Basków

I
Kolejne etapy podróży J. Cartera

Prezydent Stanów Zjednoczonych
zakończył wizytę

Rząd hiszpański na swym 
ostatnim posiedzeniu, które za­
kończyło się późnym wieczorem 
w piątek powziął decyzję w 
sprawie przywrócenia tymcza­
sowej autonomii. Krajowi Bas 
ków. Jak wiadomo Kraj Bas­
ków cieszył się szeroką auto­
nomią do czasu dojścia do wda 
dzy generała Franco. Na mocy 
dekretu. rządowego, w Kraju 
Basków zostanie powołana ra­
da generalna, będąca aKftohia- 
mictznym rządem. (PAP)

Prezydent Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Jinimy 
Carter zakończył 31 grudnia 
oficjalną ^.wizytę, jaką złożył 
w naszym kraju na zaprosze­
nie najwyższych władz Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Na lotnisko przybyła dele­
gacja społeczeństwa stolicy z 
chorągiewkami o barwach 
narodowych obu krajów. 
Obecna była duża grupa dzień 
nikarzy polskich i zagranicz­
nych, w tym ekipy amery­
kańskie, które relacjonowały 
pobyt prezydenta USA w Pol­
sce.

O godz. 8.45 w honorowej 
asyście motocyklistów wje­

chała na płytę lotniska ko­
lumna samochodów. Z pierw­
szego wysiedli prezydent Sta­
nów* Zjednoczonych J’jnmy 

Carter i I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek.

Przybyli również przewodni 
czący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński i prezes Rady Mi­
nistrów Piotr Jaroszewicz 
oraz osobistości amerykań­
skie towarzyszące prezyden­
towi w jego podróży do Pol­
ski.

W uroczystości pożegnania 
uczestniczyli członkowie naj­
wyższych władz. PRL: Edward 
Babiuch, Wojciech Jaruzelski, 
Ryszard Frelek, Alojzy Kar­

koszka, Stanisław Gucwa, Ta­
deusz W. Młyńczak oraz 
członkowie rządu, a vśród 

nich minister spraw zagra­
nicznych Emil Wojtaszek.

Obecni byli ambasadorowie: 
PRL w Stanach Zjednoczo­
nych — Witold Trąmpczyń­
ski i Stanów Zjednoczonych 
w Polsce — Richard T. Da- 
vies.

Orkiestra odegrała hymny 
państwowe obu krajów. Do­
wódca kompanii reprezenta­
cyjnej WP, złożonej z żołnie­
rzy trzech rodzajów wojsk 
złożył raport Prezydentowi 
USA.

Przy dźwiękach marsza ge­
neralskiego Jimmy Carter w 
towarzystwie Edwarda Gierka 
podszedł do szeregów żołnie­
rzy Oddał cześć sztandarowi 
WP, a następnie dokonał prze 
glądu kompanii reprezenta­

cyjnej i pozdrowił żołnierzy.
Prezydent Stanów Zjedno­

czonych pożegnał się z człon­
kami najwyższych władz 
PRL, z gospodarzami stolicy, 
a następnie z dziekanem kor­
pusu dyplomatycznego — am­
basadorem ZSRR w Polsce 

Stanisławem Piłotowiczem, 
szefami przedstawicielstw dy­
plomatycznych oraz członka­
mi alhbasady Stanów Zjedno­
czonych w Warszawie.

w PRL
Prezydent Stanów Zjedno­

czonych oraz I sekretarz KC 
PZPR, przewodniczący Rady 
Państwa i prezes Rady Mini­
strów odebrali defiladę kompa 
nii reprezentacyjnej WP.

Do wejścia na pokład samo­
lotu Jimmy Cartera i je­
go małżonkę odprowadzili 

•Edward Gierek z małżonką, 
Henryk Jabłoński, Piotr Ja­
roszewicz z małżonką.

Nastąpiło później pożegna­
nie z osobistościami towarzy­
szącymi w podróży prezyden­
towi Stanów Zjednoczonych.

O godz. 9.20 samolot wzbił 
się w powietrze, biorąc kurs 
na Teheran.

Prezydent Stanów Zjednbcto- 
nych, Jimmy Carter zakończył w 
niedzielę rano wizytę w Iranie i 
odleciał z Teheranu do Delhi. Był 
to drugi etan jeęo podróży zagra 
nicznej, którą rozpoczął wizytą w 
dniach od 29 do 31 grudnia w 
Polsce.

Przed odlotem z Teheranu pre­
zydent USA podał do wiadomo­
ści, że w najbliższą środę, w dro 
dze z Arabii Saudyjskiej do Frań 
cji. zatrzyma się na krótko w 
Egipcie, gdzie spotka się z prezy­
dentem teeo kraju — Anwarem 
Sadatem. Rozmowa Jimmy Car­
tera i Anwara Sadata odbędzie się 
w Asuanie i dotyczyć będzie sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie.

Problemy bliskowschodnie brły 
również tematem rozmowy Jim­
my Cartera i króla Jordanii — 
Husajna. Spotkali się oni w Te­
heranie w niedzielę rano. (PAP)

Noworoczne przemówienie Edwarda Gierka

DRODZY RODACY!

W ostatnim dniu starego roku

P. Jaroszewicz w FSO
i Centrum Samolotów Lekkich

! Przewodniczący Rady Państwa 
; wśród załogi „Waryńskiego"

W uroczysty sylwestrowy wieczór, kiedy zamykamy os­
tatnią kartę tegorocznego kalendarza, zwracam się do 
was ze słowami serdecznych pozdrowień. Jednoczymy się 
dzls w gscnie najbliższych i przyjaciół. połączeni wspól­
ną pracą, wspólnymi pragnieniami i nadziejami Polskie 
serca biją zgodnym rytmem w poczuciu umiłowania oj­
czyzny.

Tradycyjnym zwyczajem ogarniamy spojrzeniem rok, 
który odchodzi. I mówimy sobie otwarcie — był to rok 
niełatwy. Dokona’;śmy jednak dalszego postęoi na dro­
dze budowy Polski silnej i nowoczesnej. Mamy powody do 
satysfakcji i dumy z owoców wielkiego, ogólnonarodowego 
wysiłku. Wzrosła produkcja przemysłowa i wydajność 
pracy, kolejny krok ku nowoczesności uczyniło polskie 
rolnictwo. Kraj nasz wzbogacił się o nowe 
zakłady przemysłowe, o nowe osiedla miesz- 
kaniow? i obiekty użyteczności publicznej. Wzrósł zakres 
opieki nad ludźmi w podeszłym wieku, nad weteranami 
walki i pracy w mieście i na wsi. Poprawiły się warunki 
pracy 1 wypoczynku. Dorobek naszego narodu powięk­
szył v nowe cenne nrace polskich uczonych, dzielą twór­
ców kultury i sztuki.

Dokonaliśmy wiole, ale znacznie więcej mamy do zro­
bienia Nasze pv wrze dnie życie nie jest wolne od trosk 
i kłopotów. Si r.am one .dobrze znane, wspólnie 5? prze- 
żywamy. Staramy się robić wszystko, aby je łagodzić 
i usuwać. Rosną uzasadnietne aspiracje naszego narodu, 
a trzecie-' WiPiż jeszcze odrabiamy wiekowe zapóżnlenia 

' i straszliwe wojenne straty.
Musirrv więc, jako naród, jako społeczeństwo, zdobyć 

sie na wyższą sprawność we wszelkich poczynaniach, 
działać bardzo gospocaimie i skutecznie.

N:e ma innej drogi jak 'praca i tylko praca — coraz 
lepsza, wydajniejsza, mądrzej zorganizowana. Tę oczy­
wistą prawdę dobrze rozumie nasz naród. Z całego Serca 
dziękuję wam drodzy rodacy, za wszystko, co w mijają­
cym roku daliście ojczyźnie.

Członek Biura Politycznego 
KC PZPR, premier Piotr Ja­
roszewicz ostatni dzień 1977 r. 
spędził wśród pracowników 
Fabryki Samochodów Osobo­
wych na Żeraniu oraz w Cen­
trum Naukowo - P odukcyj- 
nym Samolotów Lekkich na 
Okęciu. Podczas obu wizyt 
obecny był sekretarz KC. 1 se 
kretarz Komitetu Warszaw­
skiego PZPR — Alojzy Kar­
koszka.

Serdeczna atmosferą, paro­
wała w FSO, której pracą P. 
Jaroszewicz interesuje się na 
bieżąco, jako członem fabrycz­
nej organizacji partyjnej. W 
rozmowie z najlepszym; pra­
cownikami premier informo­

wał się o sprawach przezwy­
ciężania trudności produkcyj­
nych. jakie w minionym roku 
załoga napotykała w swej pra 
cy.

W Centrum Naukowo Pro­
dukcyjnym Samolotów’ Lek­
kich „PZL” na Okęciu praco­
wnicy zaprezentowali P. Jaro­
szewiczowi produkcie elemen­
tów oraz montaż trzech typów 
samolotów. przeznaczonych 
głównie dla rolnictwa i celów 
sportowych.

W czasie obu spotkań P. Ja­
roszewicz podziękował zało­
gom za to. że codzienną -posta­
wą i pracą , umacniają dobre 
imię warszawskiej klasy- ro­
botniczej. (PAP)

| W ostatnim dniu 1977 r. — 
. członek Biura Politycznego KC 
• PZPR, przewodniczący Rady 
| Państwa — FJpnryk Jabłoński 
। odwiedził załogę Warszaw- 
' skich Zakładów Maszyn Bu- 
| dowlanych im. Ludwika Wa- 
. ryńskiego. Przewodniczący Ra 

dy Państw’a należy do organi- 
| zacji partyjnej tych zakładów. 
। W czasie odwiedzin w jed­

nym z najważniejszych wy-
I działów produkcyjnych zakła- 
■ dów — wydziale mechanicz­

nym — Henryk Jabłoński zło
I żył pracownikom serdeczne 
i życzenia noworoczne; w ser­

decznych rozmowach z robot-
I nikami interesował się próbie 
i mami produkcyjnymi oraz wa 

runkami socjalno-bytowymi za
I logi.

Następnie, cdbyło się spot­
kanie z aktywem społeczno-po 
litycznym i gospodarczym za­
kładów. Przewodniczącego Ra 
dy Państwa poinformowano o 
osiągnięciach załogi w 1977 r. 
Rok ten był okresem egzami­
nu dobrze zdanego przez zało­
gę. Wykonano wszystkie zada 
nia planowe oraz zobowiązania 
eksportowe.

Zabierając głos podczas spot 
kania przewodniczący Rady 
Państwa pogratulował całej za 
łodze dobrych wyników pro­
dukcyjnych osiągniętych w 
1977 ,r., życząc pracownikom 
„Waryńskiego” nowych — oso 
bistych i zawodowych — suk­
cesów w 1978 r. (PAP)

DRODZY PRZYJACIELE!

Fibak trzynasty

w Grand Prix-77
Wojciech Fibak zajął trzynaste 

miejsce w klasyfikacji Grand 
Prix — 1977.

Zwycięzcą został Argentyńczyk 
Guiłlermo Vilas — triumtator tur 
wiejów w Paryżu i Forest Mills. 
Drugie miejsce wywalczył Ame­
rykanin Brian Gottfried, a dopie­
ro na trzecim znalazł się mistrz 
Wimbledonu, Szwed Bjoern Borg.

Ostateczna klasyfikacja:
1. G. Vilas (Argenty ta) — 2.017 

j»kt., 2. B. Gottfried 'USA) — 1.518 
pkt., 3. B. Borg (Szwecja) — 1.210 
pkt., 4. M. Orantes (Hiszpania) — 
870 pkt., 5. E. Dibbs (USA — 777 
pkt., 6. R. Ramirez (Meksyk) — 
754 pkt., 7. R. Tanner (USA) — 
751 pkt., 8. J. Conners (USA) — 
722 pkt., 9. V. GerułaiUs (USA) — 
•79 pkt., 19. H. Solomau (USA) — 
•24 pkt- 11.’ P. Dent (Australia) — 
<03 pkt., 12. S. Smith (USA) — 591 
pkt., 13. W. Fibak 'Polska) — 549 
pkt., 14 B. Mottram (W. Bryta­
nia) — 506 pkt„ 15. I. A1exander 
(Australia) — 505 pkt. (PAP)

Nikt nie uratował się z katastrofy?

Indyjski samolot 
spadł do morza

Jak podaje indyjska agencja 
prasowa Samachar, samolot 
pasażerski typu „Boeing-747” 
należący do indyjskiego towa 
rzystwa lotniczego Air India, 
z 213 osobami na pokładzie 
spadł w niedzielę wieczorem 
do morza, w pobliżu Bombaju 
w kilka minut po wystartowa­
niu z międzynarodowego, lot­
niska Santa Cruz w tym mieś 
cie. Jumbo Jet leciał do Dubai 
nad Zatoką Perską. Agencje 
podają, że samolot stracił kon 
takt z wieżą kontrolną na lot­
nisku tuż po starcie. Nie wia­
domo na razie co mogło być 
przyczyną katastrofy.

☆
Według ostatnich doniesień na­

pływających z Bombaju, nikt spo­

śród ISO pasażerów i 23 członków 
załogi indyjskiego samolotu, który 
spadł do morza w pobliżu tego mia 
sta, nie przeżył katastrofy. Nadal 
jednak prowadzone są poszukiwa­
nia przez S jednostek indyjskiej 
marynarki wojennej oraz 3 helikop 
tery. Przedstawiciele towarzystwa 
lotniczego Air India nie podali 
jeszcze dokładnie jakiej narodowoś 
ci byli pasażerowie tego samolotu, 
jednak większość z nich — jak 
twierdzą władze — to Indusi.

Po kilku gcdzinach poszukiwa­
nia szczątków samolotu, nie na­
trafiono na żaden ich ślad. Jeśli 
okaże się, że rzeczywiście zginęły 
wszystkie osoby lecące tym samo­
lotem, byłaby to najtragiczniejsza 
z dotychczasowych katastrof in­
dyjskiego lotnictwa cywilnego.

PAP

Życzenia w Belwederze
Tradycyjnym zwyczajem, w 

Sali Pompej ańskiej w Belwede­
rze wyłożona została 1 stycznia 
w godzinach popołudniowych 
księga życzeń noworocznych.

Życzenia pomyślnego i szczę­
śliwego nowego 1978 r. — dla 
Rady Państwa i jej przewodni­
czącego Henryka Jabłońskiego 
— wpisywały do księgi delega 
cje stronnictw oolitycznych, 
Frontu Jedności Narodu, orga­
nizacji społecznych i młodzieżo­
wych.

Przy wpisywaniu życzeń obec 
ny był sekretarz Rady Pań­
stwa Ludomir Stasiak. (PAP)

"Wszystkim, którzy nade­
słali nam życzenia świąteęz 
ne i noworoczne — ser­
decznie dziękujemy.

Redakcja
„GŁOSU

WIELKOPOLSKIEGO-

Naród nasz wie szczególnie dobrze, co znaczą słowa — 
pokój i wolność. jaka wartość mają dła człowieka — pra­
wo d^ pokojowego żvcia. do pracy, do wszechstronnego 
rozwoju, do demokracji i sprawiedliwości. Rok miniony 
utrwalił tendencje do pokoi owej współpracy i odprężenia 
między narodami, przybliżył urzeczywistnienie zasad 
przyjętych w Felsmkach. Był to dla naszego kraju rok 
wielu ważnych wizyt i rozmów na najwyższym szczeblu. 
Polska wnosi gcdcy wkład w dzieło budowy trwałego po- 
koju Umacniamy jedność i zacieśniamy współprace z 
bratnimi krajami socjalistycznymi. Rozwijam? wzajem- 
flo korzystne stosunki gospodarcze, utrzymujemy kontak­
ty z licznymi krajami na całym świecie. Na forum mię-' 
dzynarodotwm prowadzimy aktywna działalność na 
rzecz odprężenia i przyjaznej współoracv. Polityka ta do­
brze służy in‘ere-om naszego kraju, umacnia a'Xorytet 
! pozycje-Polski w świecie.

U progu nowego roku, który — wierzę głęboko — bę­
dzie także rokiem pokoju, zwracamy się z najlepszymi po­
zdrowieniami ku naszym najbliższym przyjaciołom i so- 
jus-znikom. Obchodziliśmy niedawno wespół z bratnim na­
rodem radzieckim, z całą postępową ludzkością 60 roczni­
cę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. 
Życzymy gorąco ludziom radzieckim dalszych wielkich o- 
siągnięć na drodze budownictwa komunistycznego. Sle- 
my gorące pozdrowienia narodom całej wrspólnoty socjali­
stycznej.

W życzeniach pokoju i pomyślności łączymy się dziś ze 
■w^zj^stkimi narodami świata.

DRODZY TOWARZYSZE I OBYWATELE!

U progu nowego roku zwracam się z gorącymi, najser­
deczniejszymi życzeniami noworocznymi do polskiej kla­
sy robotniczej, do górników i hutników, metalowców7 i 
stoczniowców, włókniarzy i budowlanych, do ludzi pol­
skiej pracowitej wsi, do inżynierów, uczonych, twórców 
kultury .nauczycieli, do całej- polskiej inteligencji. Słowa 
najwyższego szacunku kieruję ku polskim kobietom, żo­
nom i matkom, których codzienna zapobiegliwość i miłość 
daje szczęście i ciepło naszvm domom. Niechaj wszystkie 
polskie rodziny pozostaną źródłem i ostoją wrartości, któ­
re zawsze wyzwalały twórcze zdolności naszego narodu, 
dawały mu siłę w walce i pracy dla dobra Ojczyzny.

Gorące pozdrowienia przekażmy tvm, którzy w tę svl- 
westrową noc pracują dla dobra ogółu: w7 hutach i zakła­
dach przemysłowych, w portach, na drogach i kolejach na- 
?zego kraju; pracownikom służby zdrowia, służb komuńal- 
rrch, energetyki i łączności. Pozdrówmy pełniących c- 
bronną służbę żołn:e”zv WoLska Po^kiego, a także strze-

Dokończenie na str. 2
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roku, sekretariat ONZ 
opublikował dokument, 
sporządzony z inicjatywy 
Polski, zestawiający naj­
istotniejsze propozycje roz­
brojeniowe zgłoszone do­
tychczas na forum Organi­
zacji. Ma to być — for­
malnie rzecz biorąc — ro­
boczy materiał przygoto­
wywanej na maj i czer­
wiec sesji specjalnej Zgro­
madzenia Ogólnego Naro­
dów Zjednoczonych w spra 
wie rozbrojenia. Jest to 
jednak również znamienny 
sprawdzian wiodącej roli 
Związku Radzieckiego, Pol 
ski i pozostałych państw 
wspólnoty socjalistycznej w 
przybliżaniu jutra ludzkości 
wolnego od groźby katakliz 
mu zmasowanej zagłady 
wojennej, działaniu na 
rzecz umacniania pokoju i 
bezpieczeństwa międzyna­
rodowego ,przeciwko mar­
notrawstwu sił i środków 
na zbrojenia.

Oto bowiem spośród 230 
propozycji objętych tym 
zestawieniem — 82 zgłosił 
Związek Radziecki. Poczes 
ne miejsce, nie tylko staty­
stycznie, zajmuje również 
Polska, będąca autorką lub 
współautorką 16 istotnych 
inicjatyw, które albo zosta­
ły zrealizowane w postaci 
rezolucji i zaleceń między- 
naroaowych, bądź dały im­
puls różnym poczynaniom 
pokojowym w różnych 
częściach świata. Choć bo­
wiem na przykład pierwsza 
z zarejestrowanych w tym 
dokumencie inicjatyw pol­
skich — zgłoszone 14 lute­
go 1958 roku memorandum 
rządu PRL w sprawie utwo 
rżenia strefy bezatomowej 
w 'Europie Środkowej — 
wciąż jeszcze stoi na liście 
pilnych potrzeb Europy, 
przecież znalazła ona swoje 
odbicie w Ameryce Łaciń­
skiej. Zaś pierwszy, polski 
właśnie pochodzący z 1972 
roku, projekt rezolucji o 
niestosowaniu siły w sto­
sunkach międzynarodo­
wych, uwieńczony został 
dziełem dokumentu końco­
wego KBWE.

Zarazem wszakże sporzą­
dzone przez sekretariat 
ONZ zestawienie tak licz­
nych propozycji rozbroje­
niowych, jakże niedostatecz 
nie wykorzystanych dotych 
czas przy budowie pokojo 
wej infrastruktury stosun­
ków międzynarodowych, na 
da je szczególną rangę 
stwierdzeniu Leonida Breż­
niewa, zawartemu w jego 
niedawnym wywiadzie dla 
„Prawdy", że najważrtiejsze 
jest, by w trwającym, dia­
logu na kluczowy dla ludz­
kości temat rozbrojenia, 
„od rokowań w sprawie 
rozbrojenia, przejść do real 
nych kroków oznaczają­
cych początek rozbrojenia’

Oby nowy rok wyzna­
czył ten początek.

ZSZ

Pożyteczny dialog Przemówienie noworoczne
„W wizycie pańskiej, panie Prezydencie, 

widzimy potwierdzenie przyjaznych uczuć, 
jakimi naród amerykański darzy naród pol­
ski i odzwierciedlenie intencji dalszego roz­
wijania współpracy między o<bu krajami. U- 
czucia te i intencje w pełni odwzajemniamy” 
— ta wypowiedź Edwarda Gierka wydaje się 
najbardziej lapidarnym ujęciem znaczenia 
wizyty prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Jimmy Cartera w Polsce. Było to czwarte w 
Ciągu ostatnich 5 lat spotkanie Edwarda Gier­
ka z szefami amerykańskiej administracji. 
Już sama częstotliwość tych spotkań jest 
świadectwem stanu stosunków polsko-amery­
kańskich oraz efektów jakie przynosi polityka 
odprężenia i rozwój pokojowej współpracy 
między państwami niezależnie od ich ustro­
jów społecznych.

Wizyta prezydenta Cartera w Warszawie 
miała wyraźnie dwutorowy charakter. Te 
dwa tory, to nasze stosunki dwustronne i 
sprawy pokoju światowego. W czasie krót­
kiej 36-godzinnej wizyty prezydenta Cartera 
w Polsce nie było, oczywiście, czasu na szcze­
gółowe zajęcie się wszystkimi zagadnieniami. 
Fakt, iż prezydent Carter odwiedził nasz kraj 
jako pierwszy w swej podróży ma wielokrot­
nie już podkreślaną wymowę symboliczną. 
Zdaniem wszystkich niemal obserwatorów, 
Polska dlatego znalazła się na czele listy 
państw, które prezydent Carter obecnie od­
wiedza, ponieważ zajmuje w świecie pozycję 
ważną, na co składa się tak nasza pozycja 
we wspólnocie państw socjalistycznych jak i 
nasza aktywność na arenie międzynarodowej.

Rozmowy Edwarda Gierka i Jimmy Car­
tera oraz spotkanie plenarne obu stron doty­
czyły zarówno zagadnień dwustronnych jak 
i stosunku obu krajów do podstawowych pro­
blemów międzynarodowych. Prezydent Car­
ter wyraził zaufanie do naszych perspektyw 
gospodarczych, co stanowi podstawę do dal­
szego pomyślnego rozwoju dwustronnych 
kontaktów gospodarczych, które w ciągu o- 
statnich 4 lat zaznaczyły się dwukrotnym 
wzrostem obrotów. Nie wyczerpuje to jednak 
naszych możliwości. Mówiono o tym w cza­
sie rozmów polsko-amerykańskich zwraca-

jąc uwagę na poszerzenie współpracy i wy­
miany gospodarczej i naukowo-technicznej, z 
uwzględnieniem polskich doświadczeń w dzie­
dzinie gazyfikacji węgla.

Wiele miejsca w rozmowach poświęcono 
sprawie starań, zmierzających do pogłębia­
nia procesu odprężenia i uczynienia go nie­
odwracalnym. Nawiązując do tego zagadnie­
nia Edward Gierek podkreślił, że o uchronie­
niu ludzkości od katastrofy nuklearnej de­
cyduje dziś dialog USA i ŻSRR, dialog kra­
jów, które ponoszą szczególną odpowiedzial­
ność za pokój światowy. I sekretarz KC 
PZPR wskazał również na znaczenie wysu­
niętej ostatnio przez Leonida Breżniewa ini­
cjatywy zawarcia porozumienia o wzajem­
nym wyrzeczeniu się produkcji broni neu­
tronowej.

Zabierając głos na tematy globalne Jimmy 
Carter wielokrotnie akcentował amerykań­
ską wolę pokoju. Wskazał on na trudności 
dialogu rozbrojeniowego, lecz oświadczył, iż 
jest optymistą i w reku 1978 oezekuje zawar­
cia porozumienia SALT-2. Prezydent Carter 
wykazał również optymizm jeśliłahodzi o in­
ne radzieeko-amerykańskie rokowania roz­
brojeniowe, a także nadzielę, iż rokowania 
wiedeńskie w sprawie redukcji sił zbrojnych 
i zbrojeń w Europie wyjdą z dotychczasowe­
go imioasu. Strona Polska ze zrozumieniem 
przyjęła oświadczenie prezydenta Cartera, 
który pozytywnie ocenił dialog w Betóradz-b 
i uznał tego rodzaju dyskusje w przyszłości 
za pożyteczne.

Wizyta prezydenta USA w Polsce stanowi­
ła ostatnie ogniwo w serii tegorocznych spot­
kań Edwarda Gierka z przywódcami innych 
krajów. Rok ten był pod tym względem szcze­
gólnie obfity. Świadczy to o nieustannym 
dążeniu Polski wniesienia swego wkładu w 
odprężenie i rozwój współpracy międzynaro­
dowej. Dla rozwoju konstruktywnej i przy­
jaznej współpracy międzynarodowej potrzeb­
ne jest — jak to podkreślił Edward Gierek 
— wzajemne zrozumienie i wzajemne zaufa­
nie. Wizyta prezydenta USA z pewnością ce­
lowi temu służyła. (PAP)

Edwarda Gierka
Dokończenie ze str. 1

gących ładu i porządku pracowników Milicji Obywatel­
skiej i Służby Bezpieczeństwa. Pozdrówmy tych, którzy 
dziś z dala od Ojczyzny w Innych krajach i na innych lą­
dach, morzach i oceanach sercem i myślą są razem z nami.

Pozdrowienia i życzenia kieruję do członków i kandy­
datów Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, do człon­
ków Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego i Stronnictwa 
Demokratycznego, wszystkich działaczy Frontu Jedności 
Narodu.

Zwracam się ku milionom Polaków rozsianych po całym 
świecie. Złóżmy im wszyscy najlepsze życzenia płynące z 
poczucia patriotycznej jedności naszej wielkiej polskiej 
rodziny.

POLKI I POLACY!
DRODZY PRZYJACIELE!
Za kilka godzin powitamy nowy, 1978 rok. Rok naszych 

wspólnych zadań, nadziei, oczekiwań. Rozejrzyjmy się wo­
kół — ileż rąk sprawnych i światłych umysłów, ileż serc 
i zapału, ileż pomysłów i twórczych inicjatyw.

Wierzę głęboko, że osiągniemy nasze narodowe cele i 
dążenia, jeśli potrafimy ten wielki potencjał wykorzystać, 
jeśli umocnimy to co jest wartością najwyższą — .patrio­
tyczną jedność Polaków w służbie Ojczyzny.

Życzę Wam, Drodzy Rodacy, spełnienia nadziei i ocze­
kiwań związanych z Nowym Rokiem. Życzę wszystkiego 
najlepszego Wam, Waszym najbliższym, Waszym domom 
i rodzinom. (PAP)

Światowe echa
wizyty J. Cartera w Polsce

Na wielkopolskich drogach

Nie wszędzie łatwa jazda
< Nagły spadek temperatury 

w Sylwestra soowodował ob­
lodzenie dróg. W nocy słupek 
termometra wskazywał poni­
żej zera. Z wiadomości PAP 
dowiedzieliśmy się. że na po­
łudniu kraju ostatnie opady 
śniegu utrudniały wczoraj ko-
munikację. Szczególnie i 

bezpieczne warunki były 
terenach górskich.

A jak przedstawiała 
sytuacją w Wielkopcl

nie-

się 
ce?

Dowiedzieliśmy się. że dro 
gi pierwszej kolejności by-

ły przejezdne. Gorzej było 
na bocznych drogach, na 
których służba drogowa przy­
stąpiła do pracy dopiero 
wczoraj w południe. Obyło 
się jednak bez groźnych wy­
padków.

Zauważyliśmy ponadto wczo 
raj rano w Poznaniu sporo nie 
posypanych niaskiem jezdni i 
chodników. Niestety, przyczyny 
trudno było ustalić. gdvż dv- 
żurująey pracownik Zarządu 
Dróg i Mostów nie był w tej 
s^raw-^e zorientowany, ft)

Kambodża zerwała
stosunki dyplomatyczne 

i Wietnamem

• W Poznaniu w dniu wczoraj-
szym, według danych 
Wojewódzkiej MO. nie 
no wypadków.
• Wczoraj o godz.

Wrześni kierowca

Komendy 
zanotowa-

11.35 we 
ciągnika

,,Ursus", na prostym odcinku dro 
gi. nie opanował pojazdu i potrą­
cił nieletnią, która doznała złama­
nia nogi i obrażeń, (t)

„Toto-lotek**
I LOSOWANIE

4, 11, 15. 22, 35, 37 (5)
II LOSOWANIE

2, 12. 20, 34. 36, 44
Końcówka banderoli 6150 

LOSOWANIE SYLWESTROWE 
5, 6, 18, 29, 31, 47

„Koziołki**
I LOSOWANIE
1. 1, 20. 35, 40

II LOSOWANIE
11. 19, 25, 32, 38 

Końcówka banderoli 16487
III LOSOWANIE

13, 18, 37, 42, 43

Na niespodziewanie zwołanej 
prasowej konferencji w sobotę, 
ambasador Kambodży w Pęki 
nie powiadomił zagranicznych 
dziennikarzy, że jego rząd po­
stanowił tymczasowo zerwać 
stosunki dyplomatyczne z So­
cjalistyczną Republiką Wiet­
namu. Jako uzasadnienie tej 
nagłej decyzji podano walki na 
granicy wietnamsko—kam- 
bodżańskiej, które w ostatnim 
okresie miały ulec nasileniu. 
Rząd Phnom Penh obciąża 
Wietnam odpowiedzialnością 
za te incydenty.

W 3 godziny po zakończeniu kon 
ferencji prasowej ambasada DRW 
w Pekinie rozesłała komunikat pra 
sowy określający wypowiedzi kam 
bodżańskie jako brutalne wypa­
czenie obrazu sytuacji w rejonie 
granicznym między obu krajami. 
Komunikat stwierdza, że od maja

Wizyta prezydenta Carter# 
w Polsce, była z uwaga obser­
wowana przez środki masowe­
go przekazu na świece. Prasa 
radio i telewizja wielu krajów 
szczegółowo relacjonowały i 
komentowały całv jej prze­
bieg wskazywano, że w roz­
mowach Jimmy Cartera z Ed­
wardem Gierkiem czołowe 
miejsce zajęły oroblemy dal­
szego oogłębiania oroeesu od- 
orężenia i rozbrojenia oraz roz 
woju stosunków oolsko-ame- 
rykańskich.

Wiadomość o wizycie prezy­
denta Cartera w Polsce za­
mieściła moskiewska „Praw­
da” i inne centralne dzienni­
ki radzieckie. Agencja TASS 
nadała obszerną re’arte z prze 
mówienia Edwarda Gierka na1 
obiedzie wydanym na cześć 
Jimmy Cartera, jak również

fraigmenty wystąpienia prezy 
denta USA.

Oceniając pozytywnie prze­
bieg wizyty Jimmv Cartera, 
agencja TASS nawiązuje do 
wypowiedzi prezydenta USA 
na konferencji prasowej, pod 
kreślając — podobnie jak Ed­
ward Gierek — niebezp:eczeń 
stwo jakim grozi produkcja 
bomby neutronowej.

Również prasa, -adio i tele­
wizja innych krajów socjalis­
tycznych z uwaga obserwowa 
ły przebieg wizyty prezyden­
ta Cartera w Polsce. Dziennik 
,.Neues Deutschland*’ podkre­
ślał. że podczas prawie godzin 
nej rozmowy Edwarda Gierka 
z Jimmy Carterem poruszone 
zostały kluczowe zagadnienia 
stosunków polsko - amerykań­
skich oraz podstawowe pro­
blemy obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej .

Wspólny komunikat

1975 roku wojska 
skie wielokrotnie 
ataków inwazji na 
namu, grabiąc wsie 
wielu ludzi. (PAP)

kambodżań- 
dokonywały 
teren Wiet- 
i zabijając

Na zakończenie wizyty pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych 
Ameryki, Jimmy Cartera, wy 
dano wspólny komunikat. Czy 
tamy w nim m. in.:

Pierwszy sekretarz i prezy­
dent wyrazili zadowolenie z 
odbytych rozmów oraz prze­
konanie, że kontynuowanie 
wizyt na najwyższych szcze­
blach. jak też wizyt innych 
czołowych osobistości obu kra 
jów, służy interesom obu stron 
oraz pogłębieniu odprężenia i 
współpracy międzynarodowej.

Prezydent Carter wyraził 
wdzięczność pierwszemu sekre 
tarzowi i małżonce za wielką 
gościnność okazana w Polsce 
jemu, jego małżonce i całej 
delegacji.

Prezydent Jimmy Carter za 
prosił pierwszego sekretarza 
Edwarda Gierka do zwożenia 
wizyty w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki. Zaproszenie zo 
stało przyjęte z zadowoleniem. 
Termin tej wizyty zostanie u- 
zgodniony w drodze dyploma­
tycznej. (PAP)

S. Demirel podał się do dymisji Zmarł

krótko + krótko + krótko + krótko

Apel do młodzieży .
Międzynarodowy komitet przy­

gotowawczy XI światowego festi­
walu młodzieży i studentów ogło­
sił apel do wszystkich młodych 
dziewcząt i chłopców świata. Pod 
hasłem festiwalowym „O solidar­
ność antyimperialistyczną, pokój 
i przyjaźń” wezwał do zwiększe­
nia wysiłku na rzecz zapewnienia 
sukcesu temu spotkaniu młodzie­
ży, które odbędzie się w okresie 
od 28 lipca do 5 sierpnia 1978 r. w 
Hawanie.

Nacjonalizacja w Angoli
Jak donoszą z Luandy, prezy­

dent Ludowej Republiki Angoli — 
A. Neto wydał dekret w sprawie 
nacjonalizacji 53 prywatnych 
przedsiębiorstw rolnych oraz 52 
plantacji. Znacjoalizowane zosta­
ły m. in. przedsiębiorstwa zajmują 
ce się eksploatacją zasobów leś­
nych, zakupem i eksportem arty­

kułów rolnych, gospodarstwa ho­
dowlane oraz plantacje kawy.
Oświadczenie solidarnościowe

Organizacja solidarności z naro­
dami Azji i Afryki wydała oświad 
czenie, w którym apeluje do wszy 
stkich miłujących pokój narodów 
i sił postępowych o umacnianie 
solidarności z walką narodu pale­
styńskiego o jego prawa narodo­
we. Problem palestyński — 
stwierdza oświadczenie — jest klu 
czowy dla rozwiązania konfliktu 
bliskowschodniego, wprowadzenie 
pokoju w tym rejonie świata jest 
więc uzależnione od jego sprawied 
liwego uregulowania.

Pożar w7 Brazylii
W domu starców w brazylijskim 

mieście Blumenal wybuchł w so­
botę groźny pożar. Według pierw 
szych informacji, 9 osób ponio­
sło śmierć, a 40 osób z poważny­
mi obrażeniami przebywa w szpl 
talu. Przyczyną pożaru był wy­
buch cylindra z gazem.

T. Puchalski 
wśród laureatów 

dorocznych nagród PAN
Zamieszczając — za Polską Agen 

cją Prasową — informację o przy 
znaniu dorocznych nagród Wydzia 
łu Nauk Technicznych 1’AN po­
minęliśmy, wśród laureatów ze 
środowiska poznańskiego, nazwis­
ko p>rof. dra hab. Tadeusza Pu­
chalskiego z Akademii Rolniczej. 
Razem z prof. Zbigniewem Prusin 
kiewiczem z Uniwersytetu im. Mi 
kołaja Kopernika w Toruniu zo­
stał on nagrodzony za wspólną 
pracę na temat ekologicznych pod 
staw siedliskoznawst wa leśnego. 
Laureata i Czytelników, za tę a- 
gencyjną nieścisłość, przeprasza­
my.

Upadek rządu tureckiego
Suleyman Demirel, szef ko­

alicyjnego rządu tureckiego, 
który sprawował władzę w cią­
gu ostatnich 5 miesięcy, w so­
botę wieczorem złożył dymisję 
na ręce prezydenta republiki, 
Fahri Koruturka. Dymisja zo­
stała przyjęta, a szef państwa 
powierzył dotychczasowemu 
premierowi i jego gabinetowi 
kierowanie bieżącymi sprawa­
mi do momentu sformowania 
nowego rządu.

Rząd Demirela upadł w wy­
niku niepomyślnego dla niego 
rezultatu głosowania w parla­
mencie nad wotum nieufności. 
Wniosek w sprawie wyrażenia 
nieufności rządowi złożyła opo­
zycyjna Partia Ludowo-Repu- 
blikańska. Jest ona równocześ­
nie ugrupowaniem najliczniej 
reprezentowanym w parlamen­
cie. nie posiada jednak więk­
szości absolutnej i to uniemoż­

liwiło sprawowanie władzy 
przez jednopartyjny gabinet lu­
dowych republikanów z przy­
wódcą partii Bulentem Ecevi- 
tem jako premierem. Latem ub. 
roku po nieudanych próbach 
pozyskania poparcia deputowa­
nych niezależnych, gabinet lu­
dowych republikanów upadł po 
kilku tygodniach istnienia.

Obecnie mają oni nadzieję, że 
w zmienionym nieco układzie 
sił, gdy z partii sprawiedliwości 
Demirela wystąpiło 12 deputo­
wanych. uda im się powołać 
do życia rząd, który mógłby 
dysponować w parlamencie ab­
solutną większością, dzięki po­
parciu deputowanych — dysy­
dentów z partii sprawiedliwo­
ści'. (PAP)

ernir Kuwejtu
Emir Kuwejtu, szejk Sabah 

al-Salim al-Sabah zmarł w so 
bertę rano na atak serca — po 
informowano oficjalnie w sto­
licy tego emiratu. Nowym 
władcą Kuwejtu został szejk 
Jaber al-Ahmed al-Sabah.

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje w Wielko- 
polsce zachmurzenie duże z więk 
szymi przejaśnieniami, okresami 
opady deszczu ze śniegiem.

Temperatura maksymalna od 
plus 4 do plus 6 stopni, minimal­
na od o do plus 2. *

Wczoraj o godz. 16 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu n stonni, w Kaliszu minus 
2 stopnie. Koninie minus 1, Lesz- 
”.T nlus 1 i Pile minus 1 stopień; 
ciśnienie 754,5 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Piotr Borowicz.
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Pełna moc
„Jaworzna lll“

Włączony do siecj państwo- 
w®.i 7 grudnia 1977 roku czwar 
ty blok energetyczny elektro­
wni „Jaworzno HF’ w ostat­
nich godzinach starego roku 
osiągnął pełną moc — 20G me­
gawatów. Elektrownia ta dys­
ponuje obecnie łączną mocą 
800 megawatów. Czwarty blok 
został zbudowany i uruchomio 
ny w rekordowym tempie — 
w ciągu ośmiu miesięcy Trwa 
budowa kolejnych dwóch jed­
nostek prądotwórczych o po­
dobnej mocy, które w „Jawo­
rznie” mają być uruchomione 
w 1978 roku. (PAP

Od 2 do 6 bm.

Spis zwierząt 
gospodarskich

Od 2 do 6 stycznia 1978 r. 
orzeprowadzany zostanie w ca 
łym kraju spis oojłowia zwie 
rząt gospodarskich w indywi­
dualnych gospodarstwach rol­
nych według stanu z dnia 31 
grudnia 1977 na 1 stycznia 
1978 r. Sprawozdania obejmu­
jące te dane soorzadzą rów­
nież uspołecznione gospodar­
stwa .

Materiały zebrane ta d.rceą 
dostarcza szczegółowych infor 
macii dotvczacvch bydła i 
trzody chlewnei o-az ogólnej 
liczbv owiec, a także drobiu.

(PAP)

How« srczAnionki
przeciwko grypie

W mstytiKarh naukowych w Le 
ningradzie i Rydze wyprodukowa 
no chemiczny preparat pod nazwą 
„Remantadin”. który zapobiega za 
każeniu wirusem grypy, a w przy- 
padku, gdy infekcja już nastąpiła, 
znacznie skraca czas choroby. Po­
nadto zmniejsza on ewentualność 
powstania groźnych powikłań w o- 
kresie rekonwalescencji. Remanta 
din jest jednak skuteczny tylko 
wtedy, gdy został wprowadzony 
do organizmu najpóźniej w 3 dni 
po infekcji. (PAP)

180-tonowa 
ciężarówka-wywrotka
W Związku Radzieckim na sta­

nowisku doświadczalnym ukończo 
no próby gigantycznej ciężarówki 
—wywrotki o ładowności 180 ton. 
Jej produkcja rozpocznie się je­
szcze w tej pięciolatce w zakła­
dach w Żodino pod Mińskiem. Po 
jazd wyposażony będzie w silnik 
o mocy 2 200 KM. (PAP)

—• Sąsiedzi z początku się 
śmiali ' — „co tam owca!". 
Miałem wówczas 5 krów, 10 
owiec, 2 konie i ponad 10 
świń — ale to byłe zaledwie 
połowa dzisiejszej produkcji, 
a ile roboty?! Ode mnie za­
leżała decyzja o specjaliza­
cji. Obecnie mam 80 owiec — 
matek i 15 tryczków. Od jed­
nej matki jest średnio półto­
ra jagnięcia rocznie. W 1980 
chcę mieć 120 matek.

O nowej owczarni zacząłem 
myśleć w połowie tego roku, 
kiedy stara, prowizoryczna, 
zaczęła się walić. Budowę z j 
cząłem w październiku, a już 
nowa owczarnia podciągnięta 
jest pod dach. Mam kartę 
gospodarstwa specjalistyczne­
go. W nowej owczarni będzie 
całkiem inna praca. Dziś ca­
ła rodzinc jest zaangażowa­
na w hodowlę, mamy jeszcze 
trochę innego inwentarza 
Swingom to żona musi dac 
jeść, ale przy owcach to każ 
de z dzieci chętnie pomaga. 
Ale dzieci pójdą do szkół, zo 
staniemy semi. Od nas za-

Średnio o 14 procent

Od stycznia podwyżka 
emerytur i rent

Przeszło 114 mld zł, przezna­
cza się w 1978 r. na emerytury 
i renty. Wydatki na świad­
czenia dla weteranów pracy 
zwiększają się o okcło jedną 
czwartą i należą do najszybciej 
rosnących pozycji w budżecie 
państwa.

Od 1 stycznia zostanie podnie­
siona wysokość świadczeń najniż­
szych, np. emerytury — do 1450 zł. 
Kwoty tych świadczeń, jak wia- 

! domo, będą dalej wzrastać co ro­
ku, ąż do 1981 r., kiedy to mini- 

’ malna emerytura będzie wynosić 
I ‘2000 zł. W styczniu nastąpią też 
a pierwsze wypłaty kolejnych rat 
* podwyżek z tytułu zwiększania 
| emerytur i rent z tzw. starego 

portfela, tj. przyznanych do 1975 r. 
i Warto przypomnieć, że podwyżkę 
i1 tę, rozłożoną w zasadzie do 1980 r., 

wypłaca się w całości seniorom, w 
miesiącu, w którym emeryt łub ren 
cista osiąga wiek 80 lat. Ponadto 
ludziom w tym wieku przysługuje 

| z urzędu dodatek w wysokości 
1 500 zł.

| Równocześnie realizowana jest 
I zapoczątkowana w 1975 r. refor­

Fot. — H. Kam za

leży, żeby przy dużej produk 
cji mieć jak najmniej pracy.

W naszej wsi sporo jest 
już gospodarzy, którzy wy­
brali specjalizację. To się po 
prostu opłaca, a przy tym o 
wiele więcej żywności moż­
na wyprodukować dla miesz­
kańców miast, (tt)

Mówił JAN JANKOW­
SKI, rolnik indywidualny 
ze wsi Boguszyn w gminie 
Włoszakowice (wojewódz­

two leszczyńskie).

ma całego systemu emerytalno-ren 
towego, która także obejmuje obec 
ną 5-latkę. Styczeń będzie już 
czwartym etapem podwyżek z ty­
tułu tej reformy, polegającej, jak 
wiadomo, na corocznym zwiększa­
niu stawek procentowych emery­
tur i rent od części zarobku prze­
kraczającego 2000 zł. Również i te 
podwyżki wypłaca się w całości se 
niorom.

Równoległe wprowadzanie w ży­
cie obu tych operacji emerytal­
no-rentowych sprawia, że spora 
część zainteresowanych otrzyma 
podwyżki z dwóch tytułów.

Przeciętna wysokość emery­
tury i renty zwiększy się w 
1978 r. o ponad 14 procent, a 
więc wielokrotnie bardziej niż 
przeciętna płaca. Takie propor 
cje wzrostu są w pełni uzasad 
nione ze względów moralnych 
i społecznych, a także z uwagi 
na wciąż jeszcze niewysoki np 
ziom śwńadczeń z systemu zao­
patrzenia społecznego w sto­
sunku do dochodów ludzi czym 
nych zawodowo. (PAP)

Sprostać wymaganiom
II KRAJOWA 

KONFERENCJA

W realizacji 
podstawowego 
celu, który przy 
świeca gospo­
darce krajowej 
— umocnienie 
równowagi ryn 
kowej •— duży 
udział mieć be 

dą wyroby kaliskiego przemy 
słu. A przygotowania do tego 
— polegające na koncentro­
waniu i aktywizacji potencją 
łu wytwórczego, środków ma 
terialnydh i kadrowych we 
wszystkich zakładach prądniku 
jącyoh dla ludności — zapo­
czątkowano tam już wcześniej. 

Fakty. Potwierdzają to klien 
ci lepiej zaopatrzonych od kil 
kunastu miesięcy sklepów w 
województwie, kooperanci i 
odbiorcy tysięcy metrów tka­
nin pluszowych, aksamitów i 
sztucznych futer, z których 
szyła odzież dla całej Polski: 
zakład v „1 Maja”. „Córa”, 
„Dana”, „Rafio”, „Danina” i 
pozostałych ponad 100 firm 
w kraju otrzymujących regu­
larne dostawy materiałów od 
kaliskich włóki enników. Wy- 
twćrc a w i ełkos er y jn ych wyro 
bćw dziewiarskich — kal’ski° 
„Polo” potrafiło zwiększyć po 
nadnlannwo produkcję poszu­
kiwanych golfów. Bez żadne­
go uszczerbku dla standardo­
wych wyrobów — koszul, blu 
zek „polo”, .różnego typu wdzia 
nek, sukienek i swetrów prze 
znaczonych dla szerokiego krę 
śu nabywców. ,Runotex” po­
słał na rvnek setki tysięcy me 
trów więcej dzianin futerko­
wych, żakardowych tkanin i 
aksamitów. „Wistil” i „Haft” 
nie pozostawały w tyle, wyko 
rzystując wszystkie możliwo­
ści uzupełnienia rynkowych 
b^^t-A.w w zaopatrzeniu.

Tak było w roku minionym 
— i jak zaioewniają dyrekto­
rzy przedsiębiorstw włókien­
niczych — jeszcze leniej bę­
dzie w nowym i następnych 
latach. Organizacje partyjne 
tych zakładów, ich wieloty­
sięczne załogi z całą świado­
mością przyjmują odpowie­
dzialność. jaka spoczywa na 
przemyśle lekkim, wyznacza­
jącym jeden z ważniejszych 
kierunków rozwoju regionu. 
Potwierdzeniem tego niech bę 
dą choćby sprawy iakości: na 
4 znaki „O” w całym woje­
wództwie, 2 posiada sam ..Ru- 
nótex”. a .przeważająca ilość 
wszystkich wyrobów włókien 
niczych oznaczona iest „jedyn 
ką”. Ta wysoka jakość wyro­
bów tłumaczy również zańnte 
resowanie nimi licznych od­
biorców zagranifcznyiCh.

Do zainteresowanych fakta­
mi przemówią też zapewne 
liczby. W 1977 roku kaliski 
przemysł dostarczył rynkowi 
wyrobów za 16 mld zł, prze­
kazując o półtora miliarda 
więcej niż w roku 1976. W ro 
ku 1978 zwiększy dostawy o 
dalsze 1,6 mld wartości. Ile 
sztuk zestawów meblowych, 
metrów bieżących tkanin, dy­
wanów, sztucznych futer, ile 
wagonów załadowanych kon­
centratami spożywczymi z 
Kotlina, Stawiszyna i kali­
skich „Winiar’’ wyjechało w 
Polskę z Ziemi Kaliskiej? Tyl 
ko w tych ostatnich zakładach 
codziennie załadowuje się 250 
ton: zup w proszku, różnorod 
nych przypraw i makaronu 
— w sumie 20 wagonów. Z ko 
lei w sal ornie meblowym JSro 
cińskich Zakładów Meblowych 
wybrać można i nabyć zesta­
wy „Zacisza”, „Grażyny”, „Ja 
rocin-2”; tych kompletów meb 
lowych jest coraz więcej w 
sorzedaży w innvch miastach 
Wielkopolski. Będzie też wię­
cej spółdzielczych M-3 i 
M-5 po niedawnym urucho­
mieniu fabryki domów w Ka 
liszu: lista oczekujących w 
W.SM cd bieżącego roku 
zmniejszać się więc będzie 
szybciej niż dotąd.

Wymagania ludzi rosną. Ci, 
którzy dobrze i wydajnie pra 
cuią, chcą wrócić z zakupów 
z koszykiem pełnym snrawun 
ków. Większe zarobki to wiek 
sze potrzeby i za tym wszy­
stkim ma nadążyć zaopatrze­
nie handlu w towary. A to o- 
becnie największy problem 
rynkowy, postawiony przez 
kierownictwo partii i rządu ot 
warcie: trzeba uczynić wszy­
stko, z ołówkiem w ręku, z 
nełnvim wykorzystaniem sił i 
środków, by zapewnić właści­
we zaopatrzenie ludności w nie 
zbedne artykuły.

O tym, że występują pewne 
braki w niektórych asortymen 
lach, wiedzą mieszkańcy Ka­
liskiego, podobnie jak miesz? 
kańcy innych regionów. Jak 
temu zaradzić też wiedz” ■ Prze 
de wszystkim wiele jeszcze 
można zdziałać sumienną co­
dzienna robota. Współtworze­
niem dóbr, z których się ko­
rzysta. takich, które s>ę potem 
chętnie kupi w sklepie.

Wiele o tym się mówi na 
odbywających się obecnie po­
siedzeniach KSR, ustalających' 
pl an v t echniczno-ck on omliczn e 
przedsiębiorstw na koleinę 
miesięcy. W każdej z 62 jed ­
nostek gosn-od arki us.oołeczn’n 
nei w Kaliski om, skupionych 
głównie w przemyśle lekkim. 

spożywczym, drzewnym i mi 
szynowym oraz w spółdzielczo' 
ści o zbliżonym profilu wy­
twórczym — podejmuje S!^ 
decyzje, których spełnienie 
przynieść powinno satysfakcję 
statystycznemu kons umemo- 
wii wyrobów rynkowych. Bę­
dzie więcej lepszych towarów, 
a to są też czynniki tworzące 
warunki życia.

W najbliższych latach pro­
centować będzie nie tytko do­
bra robota, lecz i nakłady in 
westycyjne, m. in. szeroko 
zakrojona modernizacja prze­
mysłu włókienniczego w Ka- 
liskiem, która już daje wyni­
ki. W przemyśle drzewnym 
ma nastąpić wzrost produkcji 
o 407 procent (głównie dzięki 
nowym inwestycjom: Wieru­
szewskim Zakładom Płyt Wió 
rowych i Jarocińskim Fabry- 
kom Mebli), w spożywczym a 
192,8 procent, a w samych tył 
ko „Winiarach”, po częściowe! 
modernizacji — o 138-procent 
do końca 5-latki.

Już w roku 1978 tempo 
wzrostu produkcji przemysło­
wej będzie w Kaliskiem dwu 
krotnie szybsze niż średnio w 
kraju. Sporymi krokami idzie 
w górę wartość produkcji 
przemysłowej: w roku 1976 
— 36,3 mld.. w minionym — 
40,2 mld., w 1978 wzrosnąć ma 
do 46 miliardów. Zarówno na 
ten rok jak i następne, naj­
lepsze perspektywy dalszego 
rozwoju ma tu bezspornie pro 
diukcja wyrobów kcnsumocyj 
nvch, których udział w snrze 
dąży ogólnej osiągnął już bli­
sko 41 procent.

Ostatnio słyszało się i czy­
tało często, że przed nami jest 
rofk trudny. To zrozumiałe, że 
niełatwe zadania oczekują spo 
łeczeństwo, kierownictwa nar 
tyjno-administracyjne i załogi 
fabryczne, produkujące towa­
ry. Ale — jak podkreślano 
podczas kamtoanii sprawczdaw 
czo-wyborczej w zakłado­
wych organizacjach oartyj-. 
nyćh — wszyscy są do tego 
przygotowani. Maja doświad­
czenia i kierunek, ktćrv wy­
znaczają dyrektywy uchwalo­
nego niedawno wzez Seim — 
Narodowego Planu Sioołeczno 
— Gospodarczego na rek 1978.

Osiągnięciami swojego woje 
wództwa będą mogli .podzie­
lić się delegaci kaliscy w dys 
kuisji na forum II Krajowej 
Konferencji PZPR. Smi.pło i 
realnie zapowiedzieć będą mo 
gli dalszy pcstęip oraz rosną­
cy udział tego regionu w umac 
nianiu równowagi, rynkowej.

BOGDAN PARDUS

Przenośne ciepłownie Mćwiq wielkopolscy laureaci

szansą dla budownictwa
Duże korzyści przyniesie go­

spodarce pomysł konstrukto­
rów z Przedsiębiorstwa Insta­
lacyjnego Budownictwa „Bin- 
stal” w Bydgoszczy i miejsco­
wej Akademii Techniczno-Rol 
niozej, którzy zaprojektowali 
przenośne ciepłownie kontene 
rowe. Kcnstinjowano je z my­
ślą o potrzebach budownictwa 
— mogą one jednak także o- 
grzewać budynki mieszkalne, 
inwentarskie, administracyjne, 
szklarnie ogrodnicze.

Dotychczas stosowane są na 
budpwach tzw. lokalne ciepłow 
nie; każda z nich, kosztująca 
około 10 min zł i wymagająca 
deficytowych materiałów, po 
podłączeniu nowych budyn­
ków do centralnej sieci cie­
płowniczej — ulega rozbiórce. 
Natomiast przenośne ciepłow­
nie, dzięki specjalnej konstruk 
cji, można montować z elemen

Szczęśltwa „7U w poznańskich szpitalach

Pierwsze urodziny w 27 minucie roku
Jeśli sądzić po dużej liczbie 

urodzin, od pierwszych godzin 
Nowego Roku, to termin nar o 
dżin 35-milionowego obywate­
la Polski może zostać przyspie 
szony. W czterech poznańskich 
szpitalach położniczych — przy 
ul. Jarochowskiego, Mickiewi­
cza, Lutyckiej i Polnej — od 
północy do północy 1 stycznia 
urodziło si? łącznie 31 dziew­

tów w coraz to innym miej­
scu. Montaż trwa zaledwie 2 
tygodnie — podczas gdy tra­
dycyjne ciepłownie trzeba 
wznosić pół roku.

Autorami pomysłu, który zo 
stał zgłoszony w Urzędzie Pa­
tentowym PRL, są: inż. Ste­
fan Kowalski,, dr Andrzej Pio 
trowicz i mgr inż. Wacław Tro 
janowski. Opracowali oni dwie 
odmiany cieołowni o różnych 
wydaj ilościach. Koszt mniej­
szej sięga 2 min zł. zaś więk­
szej — 3 min. Znalezienia pro 
ducenta tvch ciepłowni oraz 
ich sponularyzowania w kra­
ju podjął się Zespół Usług 
Technicznych bydgoskiego Od 
działu NOT. Napłynęło już 
wiele zamówień na te cenne u- 
rządzenia. Teraz chodzi o to, 
aby jak najszybciej znalazł się 
ich wytwórca na skalę prze­
mysłową. (PAP)

czynek i chłopców. Co cieka­
we, w trzech pierwszych klini 
kach przyszło na świat po 7 
dzieci. Pierwszym tegorocznym 
obywatelem miasta jest córka 
(waga 3360 gramów) Elżbiety 
Kostrzewy — pracowniczki po 
znańskiej spółdzielni „Świt”. 
Urodziła się ona w 27 minucie 
tego roku, (bop)

Mój pałac świadczy o mnie
Rozstrzygnięto doroczny 

konkurs na najlepszego 
użytkownika obiektu za 

bytkowćgo, zorganizowany 
przez Generalnego Konserwa­
tora Zabytków. Jak wiadomo, 
celem konkursu jest rozwija­
nie mecenatu zakładów pracy 
i osób fizycznych nad dobra­
mi kultury. Przyznawane w 
konkursie nagrody stanowią 
uhonorowanie wzorowych gos 
podarzy a jednocześnie zachę, 
tę do podejmowania opieki 
nad zabytkami przez inne ied 
nostki państwowe i społeczne. 
Oto, co mówią na ten temat 
laureaci nagrody I stopnia z 
województw — poznańskiego 
i leszczyńskiego.

— W województwie poznan 
skim — mówi dyrektor Kom­
binatu PGR Ptaszkowo, mgr 
inż. Henryk Klinik — stwo­
rzono dobry klimat dla ochro 
ny zabytków. Przyczynili się 
do tego w dużej mierze za­
równo wojewódzki konserwa­
tor zabytków, dyrekcja Zjed­
noczenia PGR, jak i lokalne 
władze. Zresztą PGR-y mają 
ułatwione zadanie jeśli idzie 
o konserwację zabytków znaj 
dujących się na ich terenie- 
gdyż posiadają własne bryga­
dy remontowo - budowlane. 
Na terenie naszego kombina­
tu zaczęliśmy od konserwacji 
i remontów dworków i pała­
cyków — tak nierozłącznych 
elementów polskiego krajobra 
zu — a następnie podjęliśmy 
prace przy zabytkowych c- 
biektach o charakterze usłu­

gowym — jak karczmy i za­
jazdy. Wszelkie inicjatywy w 
tym względzie zyskały pełne 
poparcie załóg robotniczych.

— Jakie funkcje pełnią o- 
becnie odrestaurowane obiek­
ty?

— W naszym kombinacie za 
kład socjalny przejął pałac w 
Cykowie i dworek w Parzę­
czewie. Znajdują się w nich 
ośrodki szkoleniowo - wypo­
czynkowe. Natomiast zmoder­
nizowana karczma pełni taxie 
funkcje jak przed wiekami. 
Oczywiście, wszelkie prace re 
montowe prowadzono pod ści­
słym nadzorem konserwator­
skim.

— Od czego — Pana zda­
niem — zależy los obiektów 

zabytkowych.
— Od inicjatywy i troskli­

wości użytkowników. Taxźe 
od ich wyobraźni.

— Byliśmy w tym szczęśli­
wym położeniu — mówi mgr 
inż. Kazimierz Szablewski — 
dyrektor Państwowego Ośrod 
ka Hodowli Zarodowej w Ga- 
rzynie w woj. leszczyńskim, 
które posiada najwięcej w kra 
ju obiektów zabytkowych — 
że restaurowane przez nas o- 
biekty nie znajdowały się w 
ruinie. Na terenie Ośrodka po 
siadamy wiele zabytków, z 
których zespół pałacowy w 
Garzynde (pałac, zabudowa­
nia gospodarcze, oark) należy 
do najświetniejszych Śmiem 
twierdzić, że dzisiaj wygląda 
on znacznie lepiej niż pod ko­
niec XIX wieku.

— Kogo wymieniłby pan 5a 
ko największego sprzymierzeń 
ca w pracach renowacyjnych?

— Wojewódzkiego konser­
watora zabytków.

— Skąd fundusze na reno­
wację zabytków?

— Przede wszystkim opiera 
liśmy się na własnych fundu­
szach. Na ogólną kwotę- ponad 
3 miliony złotych — bo taki 
był koszt rewaloryzacji zespo­
łu pałacowego w Garzynie — 
800 tysięcy złotych otrzyma­
liśmy z zarządu okręgu w Po 
znaniu. Jestem przekonany, 
że nie są to pieniądze straco­
ne.

— Jakie funkcje spełnia o- 
becnie pałac?

— Administracyjno - repre­
zentacyjne.

— Kto wykonywał prace re 
montowe?

— Wszystko robiliśmy we 
własnym zakresie. Jedyną po­
mocą z zewnątrz była precy­
zyjnie opracowana dokumen­
tacja. Prace wykończeni owe 
przerwał huragan, który znisz 
czył park i uszkodził zabudo­
wania gospodarcze. Ale szyb­
ko uporaliśmy się ze skutka­
mi klęski żywiołowej.

— Czego dowodem choćby 
dzisiejsza nagroda.

— To zobowiązujące dla 
nas wyróżnienie. W najbliż­
szym czasie planujemy prze­
prowadzenie remontu i adap­
tacji trzech dworów — w Opo 
rowie, Drobninie i Luboni — 

na cele socjalne i wypoczyn­
kowe.

Konkurs na najlepszego u- 
żytkownika obiektu zabytko­
wego organizuje Generalny 
Konserwator Zabytków po­
cząwszy od 1975 roku. Ucze­
stników konkursu — gospoda- 
rzv obiektów zabytkowych — 
zgłaszają wojewódzcy konser­
watorzy zabvtków. Zgłoszone 
obiekty poddawane są komi­
syjnym lustracjom. W tym ro 
ku jury złożone z przedsta­
wicieli Ministerstwa Kultury 
i Sztuki przyznało 20 nagród 
i wyróżnień wzorowym gospo 
darzom obiektów zabytko­
wych. Dużą grupę laureatów 
— jak co roku — stanowiły 
jednostki podległe resortowi 
rolnictwa — 8 instytucji. Dal 
sze miejsca zajęły: resort zdro 
wią (2 instytucje), oświaty (2), 
wojsko (2) oraz dwie osoby 
prvwatne. Stanisław Guzik 
własnym sumptem wyremon. 
tował zabytkową kamieniczkę 
w Krośnie, a Antoni Prałat 
konserwuje i użytkuje XVIII- 
wieczny wiatrak w Lesznie, 
który jest atrakcją i ozdobą 
tego miasta.,

Tak więc do ubiegających 
się o miano najlepszego użyt­
kownika obiektu zabytkowe­
go instytucji, dołączyły także 
osoby prywatne. Fakt bez pre 
cedensu, a równocześnie sy­
tuacja niezwykle korzystna 
dla obiektów zabytkowych.

JERZY PAWLAS
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K TEATRU 1

POLSKI — g. 19 „Poskromienie 
złośnicy”.

K KINA I
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 

„Ostatni pociąg z Gun Ilill” 
(USA la 1.), g. 1/.45, 20 „samoiuu” 
(fr. 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 19.30 
„Czy zabiła” (fr. 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30 „Błękit­
ny ptak” (radź-amer. b.o.), g. 
15.30, 19 „Żołnierze wolności” (I i 
II cz szerokoform. stereo na taś­
mie 70 mm — radź.-poi. 12 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12 30, 15.30. 
13, 20.15 „Superexpress w niebez­
pieczeństwie” (jap. 15 1.).

GONG — g. 10, 16, 18 „Od sied­
miu wzwyż” (USA 15 1.), g. 12, 20 
„Rozmowa” (USA 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Mała sy­
renka” (jap. b.o.), g. 19 „Kanaret” 
(USA 15 1.).

GWIAZDA — g. 10.30. 13, 15.30, 
18 „Szczęśliwego Nowego Roku” 
(fr. 18 1.), g. 20.15 „Szpital” (USA 
15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Kochaj 
albo rzuć” (poi. b.o).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Jak 
zranione ptaki” (radź. 15 1).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.45, 
20 „Strach nad miastem” (fr. 18 
i.).

OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Cenny depozyt” (fr. 12 1.)

OSIEDLE — g. 17, 19 „Konie 
Valdeza” (wł. 15 1).

PANCERNIAK — g. 17, 19 30 
„W mroku nocy” (USA 18 1.)

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Maratończyk” (USA 18 1.)

TĘCZA — s. zamkn. DKF „Hi­
polit”.

WARTA — g. 10, 12, 14. 16, 18 
„Cenny depozyt” (fr. 12 1.), g. 
20 „Asy przestworzy” (ang. 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Omen” (ang. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17 19.15 
„Strach nad miastem” (fr. 18 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18

"lunapark (hala 21 MTP wejście 
od ul. Śniadeckich) — g. 13—20.

ZOO — ul. Krańcowa 1 ul. 
Zwierzyniecka od g. 9 do zmroku.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ”1. Wal- 
kl Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ut. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66. 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35: wynad- 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16. 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-55; Lu­
boń. tel. 120-399: Swarzędz, tel 
369 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
nv codziennie g 7—22 tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 • czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl 
psycholog .Porady prawne, głow­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyito- 
wego i chorób społecznych, tel. 
522-31.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Kórnicka 24, 
Słowiańska, Staro’ecka 1, Gło­

gowska 107/109 Al. Marcinkowskie­
go 11 (całą dobę).

IT~ BABIO 1
PROGRAM I: 8.55 Huta Kato­

wice ma glos; 9.05 Cztery pory 
roku z Katowic; 11.30 Niezapom- ’ 
niane stronice — „Nad Niem- j 
nem” fragm. 1 pow. E. Orzeszko­
wej; 11 10 Cztery pory roku z 
Katowic; 13 Dla kl. 1—2 (j. pol­
ski) „Noworoczny kwiatek” słu­
chowisko; 13.20 Na życzenie słu­
chaczy — rzeszowskie kapele re­
gionalne: 13.40 Kącik melomana; 
14 Studio „Gania”; 14.20 Studio 
„Relaks”; 14.25 Studio „Gama”;
16. Tu Jedynka; 17.3JI Radio- 

kurier; 18 Tu Jedynka d.c.; 18.25 
Nie tylko dla kierowców’; 18.33 
Konc. życzeń; 19.15 Ork. PR i TV 
w studio „S-U” i jej soliści; 19.4C 
Parada piosenki polskiej: 20.05 
Siadem naszych interwencji; 20.10 
Karnawałowy koncert dnia — ,cz.
I; 21.15 Karnawałowy koncert 

dnia _ cz. U; 22.23 Katowice na 
muz. antenie; 23.15 Konc. wie­
czorny.

Wiadomości: 0.01. 1 ,2. 3, 5, 9, 
10. 11, 12.05. 15. 19. 20. 21. 22. 23.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My 77 — aud. Studia 
Młodych; 9.40 Tu Radio — Mo­
skwa; 10 Domowe progi — wspo­
mina J. Putrament; 10.30 Gra

Art Tatum; 10.40 "Sprawy codzien 
ne; 11 Gra wybitny pianista ka­
nadyjski Glen Gould; 11.35 Postęp, 
dom, nowoczesność; 11.45 Muzy­
ka; 12-05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 „Czas głuchej jesieni” 
fragm. pow.; 12.45 Tańce z róż­
nych epok; 13 Aud. public. .— 
„Dobre, ale mało”; 13.10 M. Miel 
czewski — 2 Canzony; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 Chór PR z 
Wrocławia; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Muz. Vival- 
diego; 15.30 Studio Plus — pr. 
dziewcząt i chłopców; 16.10 Mu­
zyka polska ubiegłego stulecia —
Moniuszko: Fragm. z opery
„Straszny dwór”; 18 40 Magazyn 
informac.; 16.50 Radioexpress; 17 
Blaski i cienie muzyki jazz-rock: 
17.20 Notatnik kulturalny; 17.30 
Fotrety literackie — B. Czeszko; 
18 „Co piszą o muzyce?”; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”; 18.40 
Radiowe spotkania; 19 S. Rach­
maninow; II koncert fortepiano­
wy c-moll op. 18; 20 Public, kra­
jowa; 20.20 Stare płyty; 21.40 Muz.

Toast pełen życzliwości Kładka dla pieszych

Kiedy w sobotę zegary wy 
biły północ, gdy krysz­
tał zaczął dźwięczeć toa­

stom i serdecznym życzeniom 
nie było końca — rozpoczęliś 
my kolejną podróż w czasie. 
Każdy z nas wytyczył w niej 
dla siebie jakieś nowe cele o- 
sobiste, rodzinne, zawodowe. 
Za rok ocenimy, jak udało się 
nam urzeczywistnić te plany...

W takich właśnie nastrojach, 
zabarwionych nutą refleksji i

Przyjemnie bawiono się na syl­
westrowym balu w „Magnolii", 

gdzie wyznaczyli sobie spotkanie 
m. in. pracownicy „Centry”.

Fot. — H. Kamza

spojrzeniem w przyszłość, z 
poczuciem dobrze wypełnio­
nych obowiązków bawiliśmy 
się w sylwestrowo-noworoczną 
noc. Nikt nie zliczy, w ilu mie­
szkaniach Poznania, na ilu za 
bawach i balach odśpiewano 
„sto lat”.

Tradycyjnie już zorganizo­
wano, wiele atrakcyjnych imp 
rez. W trzech salach Pałacu 
Kultury bawiło się około 500 
pracowników tej instytucji, 
nieco więcej gościła w swoich 
murach aula UAM, tłoczno by 
ło też w Operze. W wielu loka 
lach gastronomicznych zorga­
nizowały bale dla swoich za­
łóg zakłady. Pracownicy Po­
znańskiej Fabryki Łożysk To 
cznych np- bawili się w „Mai 
fańskiej”, „Modeny” — w „So 
plicy”, a kolejarze — w „O- 
Limpijskiej”.

W licznych lokalach, by u- 
czesónikom balu dać, „coś dla 
oczu” i trochę wytchnienia po 
„szaleństwach” na parkiecie, 
przygotowano atrakcyjne pro 
gramy rozrywkowe. W „Pirac

Projekty z Poznania 
dla krajowego kolejnictwa

udział w unowoeześ- 
U nćaniu polskiego kolej­

nictwa ma poznańskie Biuro 
Projektów Kolejowych. Z je­
go praedwni wywodzą się licz 
ne projekty modernizacji, roz 
budowy lub budowy nowych 
węzłów (rozrządowych, ładun­
kowych i kontenerowych) oraz 
linii — niektórych łącznie z 
elektryfikacją. Z opracowań 
tych, uwzględniających wyko, 
rzystanie najnowszych osiąg­
nięć techniki, korzysta coraz 
więcej województw.

Według poznańskich projek 
tów rozbudowano i przebudo 
wano m. in. duże stacje roz­
rządowe w porcie centralnym 
w Szczecinie, w Olsztynie i 
Franowie, a także węzły: Gło 
gów. Konin, Gniezno, Krzyż 
Rzepin i Kostrzyn nad Odrą. 
Zaprojekt-owa.no też w BPK 
rozbudowę północnej obwodni

dawna — Psalmy C. Monteverdic 
go; 22 Jarmark cudów nr 223;
23 „Sławne romanse” — S. Szolc- 
Rogoziński i Hapola; 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23.40 Muz. na do 
branoc.

Wiadomości: 4.30 . 5.30 . 6.30 , 7.30, 
8.20. 11.30, 1330, 18.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Wielbiciel” — ode. pow.;
9.10 Standardy śpiewa U. Du­
dziak; 9.30 Nasz rok 78; 9.45 Ulwo 
ry kameralne F. Mendelssohna- 
Bartholdy’ego; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Supraphon; 11 Zycie 

rodzinne; 11.30 Bluesy klasyków 
be-bopu; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powt. z rozrywki; 13.50 „I będzie 
miał dom” — ode. pow.; 14 So­
naty skrzypcowe Beethovena;

15.05 1:1 — o sporcie rozmawiają 
B. Tomaszewski i S. Wysocki; 
15.20 W kręgu jazzu: 15.40 Roz­
szyfrowujemy piosenki; 16 Spek­
takle roku — „Lot nad kukuł­
czym gniazdem”; 16.20 Muzyko- 
branie; 16.45 Nasz rok .78; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Prosto z 
Polski; 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Czas relaksu; 19 Pow. 
w wyd. dżw. „Rodzina Połaniec­
kich”; 19.35 Opera — K. M. We­

kiej” przykładowo można by 
ło obejrzeć pokaz mody i po­
pisy gwiazd operetki. A co 
tańczono? Oczywiście zawsze 
modne i nie przemijające wal 
ce i tanga, ale nie brakowało 
też ognistych rumb i innych 
szybkich rytmów.

Także ci, którym sylwestro 
wo-noworoczna noc minęła w 
gronie przyjaciół i znajomych 
na oglądaniu urozmaiconego 
programu telewizvjnego, mi­
ło stpędziibl czas. Nie zabrakło 
też amatorów spędzenia tej 
nocy przed ekranem kinowym 
na seansach w „Bałtyku” i 
„Wildzie”.

☆

Wczorajsza niedziela stała 
dla większości z nas pod zna 
kiem wypoczynku i relaksu. 
Przyjemna zimowa aura spra 
wiła, że nie brakowało amato 
rów spacerów. Całe rodziny 
spotkaliśmy m. in. w parku 
Kasprzaka, w parku Zwycię­
stwa i na Cytadeli- Dzieciom 
radość sprawiały harce na śnie 
gu. Świąteczny dzień był też 
okazją do odwiedzin bliskich 
i znajomych, do złożenia im no 
worocznych serdeczności.

Kiedy jedni wypoczywali, 
wiele osób dyżurowało na sta 
nowiskach pracy. Normalne o- 
bowiązki zawodowe wykony­
wać musieli niektórzy pracow 
nicy poznańskięgo „Pometu”. 
by zapewnić ciągłość produkcji. 
Rozmawialiśmy też z kilkoma 
pracującymi wczoraj poznania 
kami.

Leon Kalicki — dyżurny 
ruchu na dworcu PKS:

— W sobotę do wpół do jede­

cy węzła poznańskiego, budo 
wę objazdu Wrześni, drugiej 
pary torów na szlaku Poznań- 
Starołęka-Dębina oraz linii pa 
sażerskiej Ko-nin-Kazimierz Bi 
skupi. Przygotowano nadto 
projekty już zelektryfikowa­
nych bądź niebawem zapla­
nowanych do tych prac wielu 
odcinków — zwłaszcza w o- 
kręgu zachodnim.

Mało znaną dziedziną • działalno 
ści BPK jest o-prac owywanie u- 
kładów torowych dla dużych za­
kładów przemysłowych. Są to prze 
de wszystkim linie łączące zakła 
dy z bocznicami. Zaprojektowano 
takie układy ni. m. dla Krapko­
wickich Zakładów Celulozowo-Pa 
pierniczych. „Stilonu” w Gorzo­
wie, elektrowni „Dolna Odra”, 
bazy ZNTK w Ostrowie i w rejo 
nie przemysłowym Konin-Pątnów. 
Ostatnio przygotowano koncepcję 
budowy — o czym już informowa 
liśmy — dużych baz pnzeładunko 

ber: „Wolny strzelec”; 19.50 „Wiel 
biciel” — ode. pow.; 20 60 minut 
na godzinę; 21 Wielki pianista 
W. Horowitz; 22.08 Śpiewa K.
Prońko; 22.15 Trzy kwadranse 

jazzu — aktualności — mag.; 23 
Swoje ulubione wiersze recytu­
je B. Ilorawianka; 23.05 Między 
snem a dniem — Moje podróże 
filmowe — gawęda.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30. 
12.05, 15, 17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6 45 Radioes- 
press; 8 Ragtime na dwa forte­
piany; 8.10 Wyprawa — Spitzber­
gen 77; 8.25 Camille Saint-Saens 
— Introdukcja i Roudo cappriccio 
so op. 28 na skrzypce i ork.; 8.55 
Szkoła mistrzów; 8.50 M. Ravel: 
Alborada del grocioso; 9 Dla kl. 
I—II (j. polski) „Noworoczny 
kwiatek” słuch.; 9.20 Wioloncze­
lista P. Casals i pianista R. Ser 
kin grają Beethovena; 10 Dla kl. 
V (historia) „Bolko i Regelinda” 
słuch.; 10.30 Estrada przyjaźni;

11 Dla kl. II lic. (wych. obywat.) 
Cykl; „Szczerze o trudnych spra 
wach”; 11.30 Ludwik van Beetho- 
vcn: Kwartet, duet i finał II aktu 
opery „Fidelio”; 12.05 Czas do­

nastej w nocy normalnie praco­
wałem, a w niedzielę rano od 4.30 
musiałem zastąpić kolegę .Na syl 
westrową noc w gromie najbliż­
szych pozostało mi więc niewiele 
godzin, spędziłem je więc przed 
telewizorem. W niedzielę trzeba 
było zapewnić sprawną komunika 
cję na wielu liniach z Poznania i 
do miasta.

Telefonistka nr 132 z centra 
li międzymiastowej:

— Przyjemnie jest pracować w 
Nowy Rok, kiedy abonenci o>kazu 
ją sporo życzliwości, składają ży 
czenia. Mój dyżur przypadł mię­
dzy godziną siódaną i piętnastą.

Józef Baranek — dyspozy­
tor przewozów Zachodnie i Dy 
rckcji Okręgowej Kolei Pań­
stwowych:

— Sylwestra spędziłem w domu 
na towarzyskim spotkańin, a cd 8 
rano w niedzielę mam 12-gcdzrn.- 
ny dyżur. Kolejarze przecież nie 
mają dnia wolnego.

Stefan Paruch — motorni­
czy tramwajowy („14” z nu­
merem nociągu 5):

— Zacząłem dyżur w niedzielne 
popołudnie, ale ruch dzisiaj jest 
nieduży. Pasażerowie są jednak 
mili i co chwilę któryś składa mi 
życzenia. Obr takich dni życzli­
wości było więcej.

W
...Stary rok, dobry 
z żalem dziś żegnam qo, 
miejsca da nowym dniom 
Stary Rok, Nowy Rok-

(bop)

Od dawno oczekiwany śn!eg 
stworzył wreszcie tynowo zimo­
wą scenerię. O?o białe dachy po 
znańskiej starówki z lohi płoka. 

Fot. — K. Przychodzki 

wych w I usznie i Ociąźu (woje­
wództwo kaliskie).

Nie brakuje też w dorobku 
biura dokumentacja budowy 
rozmaitych — często o zasadni 
czym znaczeniu dla gospodarki 
— mostów oraz wiaduktów ko 
lejowych i drogowych. Naj­
więcej jednak rozgłosu przy­
sporzyły tej placówce projek­
ty budowy lub modernizacji 
dworców. Efektowny i intere 
sujący architektonicznie wy­
gląd otrzymały dzięki poznań 
skim projektom budynki dwór 
ców PKP w Gorzowie, Zielo­
nej Górze, Szprotawie, Lesznie, 
Gnieźnie, Ostrowie i w Po­
znaniu. Autorzy większości 
tych opracowań wyróżnieni zo 
stali nagrodami Ministerstwa 
Budownictwa i Przemysłu Ma 
teriałów- Budowlanych.

Od niedawna specjalnością 
BPK stały się projekty łączo­
nych obiektów dworcowych 
PKP i PKS. Przygotowano je 
m. in. dla Olsztyna. Konina i 
Warszawy-Zachodniej ( dwa o- 
s-tatnie są obecnie realizowa­
ne), trwają zaś nrace nad kon 
cepcją takich chtektów dla Pi 
ły. (bop)

brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 J. francuski; 13.15 Tu stu 
dio stereo; 14 RTV Średnia Szko 
ła dla Pracujących; 14.45 Tu stu­
dio stereo; 15.05 „W Jeziora­
nach”; 15.40 „Książki, do któ­

rych wracamy” — „Dzienniki” S. 
Żeromskiego — ode. 1; 16.05 Przed 
pierwszym dzwonkiem — aud.

dla nauczycieli; 16.25 J. niemiec­
ki; 16.40 Z taśmoteki spikera; 16.50 
Radioexpress; 17 Poniedzielne re 
manenty sport.; 17.05 Z taśmoteki 
spikera; 17.15 Public, zagrań.; 17.30
Z taśmoteki spikera; 17.40 „W 
trosce o nasze dwiecko”; 17.55

Muz. po pracy; 18.25 Kalejdoskop 
nauki — „Światło po raz pierw­
szy”; 19 SOS dla biosfery — Czy 
będzie zielono w Zagłębiu Koniń 
skim; 19.15 J. rosyjski; 19.30 Jam 
session; 20.15 Korynckie Lato

1977 r .— Odtworzenie konc. wie­
deńskiego zespołu „Concentus Mu 
sicus” pod dyr. N. Harnoncourta 
(stereo ogólnop.); 21.50 Organista 
M, Duprć gra utwory C. Francka* 
22.15 Rocznicowe refleksje — „Par 
tia zrodzona w walce” — montaż 
dokum.; 22.35 Z dala od utar­
tych szlaków — Zima nad zale­
wem — Krynica Morska i okoli-

Oto rezultat trwającego od Gwiazdki do Sylwestra montażu kład­
ki dla pieszych przy ul. Słowiańskiej. Wczoraj ulica nadal była 
zamknięta dla ruchu przelotowego, chociaż oficjalny komunikat 

zapowiadał jej zamknięcie w dniach cd 27 do 31 grudnia.
Fot. — H. Kamza

Przedłużona 
trasa „piątki"

Kolejny, często powtarzają- 
' cy się postulat pasażerów tram 
wajów, zrealizowało Wojewódz 
kie Przedsiębiorstwo Kcmumi- 
kacyjine. Przedłużyło ono trasę 
linii nr 5. Od dzisiejszego 
wczesnego rana „piątki” jeż­
dżą z Górczyna nie tylko — 
jak dotychczas — do al. Mar­
cinkowskiego, ale i dalej: uli­
cą Strzelecką, przez rondo Ra­
taje, do pętli na Zawadach. 
Łatwiejsze będzie tym samym 
połączenie Łazarza z Rataja­
mi. Linia ta zbliży Się jedno­
cześnie — co zaplanowano do­
celowo — do .górnego tarasu 
Rataj.

Dla „piątki” przeznaczone 
też będą nowoczesne wozy 
105N (takie obsługują linie nr 
14 i 20) z pierwszych ich te- 
gorocwnych dostaw do poznań 
skiego WPK. (bop>

Po społecznym przeglądzie

Czego życzq sobie 
mieszkańcy Rataj

W wyniku społecznej kon­
troli przeprowadzonej w pla­
cówkach handlowych i castro 
nomicznych przez działaczy 
samorządów mieszkańców 
zgłoszono w spółdzielni „Osie­
dle Młodych” wiele konkret­
nych wniosków i życzeń.

Mieszkańcy zaproponowali mię­
dzy innymi, by utwórzyć nowe lo 
kale gastronomiczne przy rdndzie 
Krzywoustego — Zamenhofa (Osie 
dle Piastowskie), a także przy 
skrzyżowaniu Hetmańskiej i Za­
menhofa. Postulowali również 
przedłużenie działał, lości barów 
„Litewski” i „Kmicic”, tak by w 
godzinach od 20 do 24 mogły one 
pełnić funkcje kawiarni rozryw­
kowych. Natomiast kawiarnia „Ka­
sztelańska” i bar „Sobótka” na 
Osiedlu Piastowskim mogłyby, jak 
sugerują mieszkańcy, s’użyć w go 
dżinach rannych jako osiedlowe 
śniadalnie. Podobną wietofunkcyj 
ność zaproponowano wszystkim 
większym lokalom na Ratajach — 
wnios/kując wydzielenie w nich 
pomieszczeń na abonenckie sto­
łówki a także prowadzenie w tych 
zakładach sprzedaży obiadów ro­
dzinnych poza lokal.

Wnioski zebrane przez dzia­
łaczy samorządów mieszkań­
ców Drzekazame zostały WSS 
„Społem”, (len)

ce; 2.2.59 A. Dvcrak: Taniec 
słowiański H-dur op. 72 nr L

Wiadomości: 12. 15, 16, 22.55,

Ł TEŁEWIZlft 1

PROGRAM I: 12.45 — R-TVSŚ. 
Język polski seni. (sem. 3) „war­
tości ideowe i artystyczne litera­
tury epoki pozytywizmu”; 13.25 — 
R-TVSŚ. Fizyka sem. 3, 1. p.), 
„Utrwalania wiadomości”; 15 — 
Melowie — „śnieżne szaleństwo” 
— program rozrywkowy prod. TV 
CSRS (kol.); 15.30 — NURT — 
Nauki polityczne — „Czynniki 
określające przekonania i posta­
wy światopoglądowe młodzieży”; 
16 — Dziennik (kol.); 16.10 — „Obiek 
tyw”; 16.30 — „Zwierzyniec” 

(kol.); 17.20 — Studio Sport — 
Klub kibica; 17.45 — Alaska-76 — 
„Powrót” cz. 1 pt. „Przez białe 
pustkowie” — film dok. (kol.); 
18.05 — „Stawka większa niż ży­
cie” — ode. XVII pt. „Spotkanie” 
— film ser. prod. TP; 19 — Do­
branoc (kol.); 19.10 — Siódemka 
— program dla młodzieży; 19.30 — 
— Wieczór z dziennikiem (kol.);

Automatycznie 
do Szamotuł i Lublina
Do miast, które mogą uzys­

kiwać automatyczne połącze­
nia międzymiastowe doszły w 
tych dniach Szamotuły i Lu­
blin. Jak poinformowała Dy­
rekcja Okręgu Poczty j Tele- 
kcmuniikacji, by połączyć się 
z Poznania z abonentami Sza 
motuł — należy wykręcić nu­
mer kierunkowy 8668. Nato­
miast w kierunku odwrotnym 
tj. Szamotuły — Poznań, łą­
czyć się trzeba Przez nume- 8. 
Abonentów w Lublinie można 
zaś osiągnąć po wykręceniu 
numeru 881.

Infoirmiacji o obecnym sposo 
bie łączenia międzymiastowe­
go w 'ruchu automatycznym u- 
dziielają telefony: 916, 919 i 913.

Reklamacje zgłaszać można 
pod nuimor 914. (len)

Do 15 stycznia

Sprawdzamy listy 
wyborcze

W lokalach obwodowych 
komisjii wyborczych od dzi 
siaj do 15 stycznia wyłożo­
ne są do publicznego wglą­
du spisy wyborsów. Loka­
le obwodowych komisji wy 
borczych w Poznaniu ot­
warte będą w dni powsze­
dnie oraz w wolną od pra­
cy sobotę w godzinach od 
13 do 18. zaś w niedzielę od 
godziny 9 do 14.

W arto prz ywm n i eć, że 
prawo głosowania można 
zapewnić sobe właśnie 
przez sprawdzenie swego 
nazwiska w spisie wybor­
ców.

W okresie sprawdzania 
spisów wyborczych pełnić 
będą dyżury Miejska Korni 
sja Wyborcza (plac Kole- 
giacki 17. pokój 102. tel. 
516-60) oraz Miejskie Biu­
ro Wyborcze (ola'_ Koiegiac 
ki 17 pokój 118. tel. 519-51). 
Można tam zgłaszać uwagi 
o pracy obwodowych konąi 
sji wyborczych, (zr)

20.30 — Teatr Telewizji: Miklo5; 
Hubay — „Antypigmalion”; 21-35 
— „Camerata” — magazyn mu­
zyczny; 22.05 — Dziennik (kol.);
22.20 — „Dialog” — program o ba­
daniach nad przeciwdziałaniem 
zawałom serca.

PROGRAM 2: STUDIO BIS, W 
TYM: 16.35 — „Czy możemy żyć 
rod wodą?” — film dok.; 16.50 — 
Spotkanie z Aleksandrem Bardi- 
nim; 18.05 — Przeboje z Budapesz 
tu; 18.15 — „Czy mógłbym zo­
stać kosmonauta?”; 18.35 —
Goście Karela Gotta; 18.45 — „Bo 
lero” — reportaż prod. amery­
kańskiej; 19.10 — „Teleskop”; 
19,30 — Wieczór z dziennikiem: 
20.30 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy, lekcja 12; 21 — Ję­
zyk angielski; 21.30 — 24 godziny; 
21.40 — Studio Bis — rebusy Stu 
dia Bis; 21.50 — Marek i Wacek; 
22.10 — Rebusy Studia Bis; 22.20 
— Bajka nie tylko dla dzieci; 
22.30 — Rebusy Studia Bis; 22.40 — 
Sportowe upadki roku; 22.50 — 
Rebusy Studia Bis; 22.55 — Po­
kaz mody Niny Ricci; 23.10 — Re­
busy Studia Bis; 23.15 — Les Hum 
phries Singers.



♦

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
OŚRODEK SZKOLENIA ZAOCZNEGO W POZNANIU 
ul. Kościuszki 57 — telefon 594-86, wewn. 18, 548-47

ORGANIZUJE
ZAOCZNE (konsultacyjne) KURSY 
przygotowujące do egzaminu czeladniczego i mistrzowskiego 

w zawodach przemysłowych i rzemieślniczych.

KONSULTACJE ODBYWAJĄ SIĘ W POZNANIU 
(2—3 razy w miesiącu w niedziele od godz. 8—14.30).

PIERWSZE KONSULTACJE
odbędą się w

8.1.1978 r. —

15.1. 1978 r. —

następujących terminach :

dla elektryków, murarzy, stolarzy i zawodów 
różnych: złotników, zegarmistrzów, introliga­
torów, dziewiarzy, zdunów, dekarzy, kamie­
niarzy, kominiarzy, młynarzy i innych;
dla metalowców: ślusarzy, tokarzy, frezerów, 
blacharzy oraz instalatorów sanitarnych, me­
chaników samochodowych, mechaników ma­
szyn rolniczych i malarzy;

22.1.1978 r. — dla krawców, fryzjerów, kreśleń technicz­
nych, kroju i modelowania oraz kucharzy, 
wędliniarzy, piekarzy, cukierników i kelnerów. 

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELA
sekretariat Zakładu codziennie w godzinach od 8—15.

4584-K1

Dnia 29 grudnia 1977 roku zmarł

HENRYK JANIKOWSKI
b. kierownik biura Cechu,

odznaczony Honorową Odznaką Rzemiosła oraz 
odznaczeniami Izby Rzemieślniczej w Poznaniu, 
za wieloletnią i ofiarną pracę w Samorządzie 
Rzemiosła.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 5 sty­
cznia 1978 r. o godz. 11 na cmentarzu junikow­
skim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Zarząd, członkowie i pracownicy
Biura Cechu Rzemiosł Skórzanych w Poznaniu.

44556ig

Dnia 31 grudnia 1977 r. zmarł nasz długoletni, 
zasłużony pracownik, przewodniczący Rady Za­
kładowej

WŁODZISŁAW TROCZYNSKI
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i odda­

nego pracownika, szlachetnego człowieka, do­
brego i serdecznego kolegę.

Żegnamy Go z głębokim żalem.

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
oraz pracownicy

Biura Studiów, Projektów i Realizacji 
Inwestycji przemysłu Mleczarskiego 

w Warszawie
Oddział w Poznaniu, ul. Magazynowa 9/il.

4330-K3

Dnia 27 grudnia 1977 r. zmarł nasz były długo­
letni i zasłużony pracownik

MARIAN SMYK
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz 

Złotą i Srebrną Odznaką NOT.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 stycz­
nia 1978 r. o godz. 9.50 na cmentarzu junikow- 
skim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Podstawowa Organizacja Partyjna 
Rada Zakładowa i współpracownicy 

Biura Projektowo - Badawczego
Budownictwa Ogólnego „Miastoprojekt-Poznań’

4324-K 3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
30 grudnia 1977 r. przeżywszy lat 55 zmar­

ła nasza kochana siostra, szwaglerka, ciocia, ku­
zynka i przyjaciółka, śp.

SABINA SZACHNOWSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 3 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążeni

brat, siostra i rodzina

PI. Młodej Gwardii 4b m. 11.

Autobus odjedzie o godz. 12.45 sprzed domu 
żałoby. 45315g

tDnia 30 grudnia 1977 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 66, mój ukochany mąż, ojciec, 

teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK KLUCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

2 stycznia 1978 roku o godz. 14.15 na cmentarzu 
junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Fredry 3 m. 4.

4- Dnia 29 grudnia 1977 r. zmarł po krótkich 
I cierpieniach, opatrzony Sakramentami sw., 

mój najukochańszy, najdroższy mąż ojciec, 
dziadek, brat i szwagier, przeżywszy lat 70, sp.

STANISŁAW NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 stycznia 1978 r. 
godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku strapiona

rodzina

Ul. Dzierżyńskiego 128 m. 8.

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 4338-U3
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0 Praca
Malarzy przyjmę. Czecho 
słowacka 19 m. 11. 45298g
Potrzebna uczennica do 
zakładu fryzjerskiego, u- 
kończone 17 lat. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45313g.
Uczennica fryzjerska, u- 
kończone 18 lat oraz oso­
ba do mycia głowy zaraz 
potrzebne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44520g.
Instalator przyjmle do- 
zorstwo z konserwacją bu 
d.vnku, warunek mieszka 
nie. Oferty „Prasa”, Gran 
waldzka 19 dla 44288g.
Każdą pracę chałupniczą 
przyjmę, także w metalu 
(prócz szycia). Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44340g.
Przyjmę parkieciarza lub 
cykliniarza. Tel. 66-59-45. 

44358g
Potrzebna pani do sprzą­
tania 4 godziny dziennie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44369g.

0 Sprzedaż
Klarnety komplet B + A 
Arthur Ubell, system nie­
miecki, okazyjnie sprze­
dam. Poznań, tel. 67-27-58. 

44522g
Sprzedam kożuch męski, 
rozmiar 46. Os. Przyjaźni 
2 F m. 55, po godz. 17.

45264g
Kożuch damski, afgański 
— sprzedam. Galla 21 m.
,5.

Pomidory „Barao” 3 m 
wysokie oraz amerykań­
skie „Climbling” wczes­
ne i najwcześniejsze. Wy 
soka wydajność. Nasiona 
20 zł porcja, wysyła za 
pobraniem pocztowym ho 
dowca Stanisław Polak, 
Stary Węgliniec, 59-940 Wę
gliniec. 1611p

0 Samochody
Sprzedam Fiata Combi.
Wągrowiec, teł. 20-192, Gar i 
batowski, Wągrowiec, Wa ;
silewskiej 5.

• Lokale
1672p ।

Pracujący poszukuje po­
koju samodzielnego. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45291g.

e Nieruchomości
Poznaniu willę wolnosto­
jącą, całą wolną — na 2 
rodziny. Centrum miasta 
willę bliźniaczą z wszel­
kimi wygodami, komfor­
towo wyposażoną pilnie 
sprzedam, niewykluczona 
zamiana na dobrze pros­
perujące ogrodnictwo. Po 
ważne zgłoszenia przyj­
muje Adamski, Poznań, 
Matejki 33 a. 44379g
Działkę budowlaną ewen­
tualnie z rozpoczętą budo 
wą w Poznaniu kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19, dla 44028g.
Kupię zamieszkały dom na 
wsi w atrakcyjnej okoli­
cy. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 44256g.

44570g' 0 Zguby

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia.
27 grudnia 1977 r. zmarł nagle w 48 roku życia

Zgubiono serię ważnych 
kolorowych zdjęć i filmy.
Tel. 617-82.

MARIAN SMYK
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Srebr­

ną i Złotą Honorową Odznaką NOT.

W Zmarłym straciliśmy wieloletniego członka 
Zarządu, wielce zasłużonego aktywistę SITO.

Żegnamy z żalem prawego, ofiarnego, szla­
chetnego i nieodżałowanego, serdecznego ko­
legę.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 3 stycznia 
1978 r. o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

Matce i Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecz­
nego współczucia składają

Zarząd Oddziału Poznańskiego 
Stowarzyszenia 

Inżynierów i Techników Ogrodnictwa 
koleżanki i koledzy

Dnia 28 grudnia 1977 roku zmarł

44448g

kol. MAKSYMILIAN DREGER
nasz były, długoletni, sumienny, wzorowy pra­
cownik.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2. I. 1978. roku 
o godz. 15.25 na cmentarzu na Junikowie.

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, załoga, 
Koło Emerytów i Rencistów 

Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa
i Górnictwa Nafty i Gazu w Poznaniu.

4329-K3

Dnia 28 grudnia 1977 roku zmarł

ZYGMUNT LEHMANN
długoletni pracownik, współzałożyciel 

i członek naszej Spółdzielni.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 stycznia 1978 roku 
o godz. 12.30 na cmentarzu janikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają:

Rada Zakładowa — Rada Spółdzielni 
Zarząd oraz pracownicy 

Poznańskiej Spółdzielni Pracy 
Odzieżowo - Futrzarskiej „Moda”

4327-K3

tDnia 30 grudnia 1977 r. zmarła po długiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., na­
sza najdroższa matka, siostra, babcia, prabab­

cia, praprababcia w 97 roku życia, śp.

HELENA SIKORSKA
z domu Dymkowska

Pogrzeb odbędzie się we 
dżinie 14.30 na cmentarzu 
nie, przy ul. Kłeckowskiej.

wtorek, 3 bm. o go- 
św. Pietra w Gnież-

Ks. Jan Sikorski

44571g

J. Dnia 28 grudnia 1977 roku zmarł nagle, prze- » 
I żywszy lat 62, mój najukochańszy mąż nasz 
drogi ojciec, brat i stryj, śp.

ZYGMUNT LEHMANN
były żołnierz AK

Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 stycznia 1978 r. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

żona z synami i rodzina

Ul. Poplińskich 8/4'. 4339-U3

tDnia 29 grudnia 1977 r. zmarła, przeżywszy 
77 lat nasza kochana mama, teściowa, bab­

cia i prababcia, śp.

ANASTAZJA
Pogrzeb odbędzie

1978 T. o godz. 10.25

Grochowska 49.

BURANDT
się w czwartek, 5 stycznia 
na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

45286g

W dniu 29 grudnia 1977 r. 
zgubiono kołdrę seledy­
nowa. Zwrot za wynagro 
dzeniem. Poznań, Os. Zwy 
cięstwa 10 m. 66 . 44529g
W nocy 28—29 bm. okoli­
ce Starego Rynku zgubio 
no portfel. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot. 
Os. Piastowskie 87 m. 31. 

45259g

0 Matrymonialne
Panna mgr inż. ładna, 
zgrabna 29-letnia, średnie 
go wzrostu, miłego usposo 
hienia bez nałogów pozna 
kawalera z wyższym wy­
kształceniem do lat 34' o 
podobnych zaletach, wy­
znania rzymsko-katolickie 
go. Zdjęcia mile widziane. 
Dyskrecja i zwrot zdjęć 
zapewniam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
44025g.

44516g

Przystojna, wrażliwa, 50- 
letnia kupcowa pozna kul 
turalnego, przystojnego, 
szlachetnego pana. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
44161g.
Magister, panna 30-letnia, 
korpulentna z prowincji, 
dobrze sytuowana pozna 
wykształconego pana do 
lat 45. Cel matrymonialny. 
Wyczerpujące oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
44185g.
Wdowiec, 65-letni, dobrej 
prezencji, ze wsi, bez na­
łogów poszukuje pani w 
celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 44231g.

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego
BUDOSTAL-4"

Generalny Wykonawca Budowy Huty „Katowice

zatrudni natychmiast
0 INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWY na 

stanowiska kierowników budów i mistrzów bu­
dowlanych

0 oraz SPECJALISTÓW d. s. kosztorysowania 
i normowania pracy

0 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH w zawodach: 
betoniarzy, blacharzy, cieśli, dekarzy, stolarzy, 
malarzy, zbrojarzy, operatorów sprzętu śred­
niego i ciężkiego, kierowców z I i II kategorią 
prawa jazdy, mechaników, blacharzy i elektry­
ków samochodowych, spawaczy elektryczno- 
gazowych: monterów konstrukcyjnych i wodno­
kanalizacyjnych, ślusarzy remontowych ma­
szyn budowlanych, elektryków z uprawnienia­
mi bez ograniczeń, robotników niewykwalifi­
kowanych — oraz

0 ABSOLWENTÓW ZASADNICZYCH SZKÓŁ 
ZAWODOWYCH na wstępny staż pracy.

Zapewnia się :
— wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy 

w budownictwie
— pracownikom zamiejscowym nie meldowanym 

na pobyt stały w miejscu budowy, a zamiesz­
kałym w hotelach robotniczych lub kwaterach 
prywatnych, przysługuje dodatek za rozłąkę

— dla robotników posiłki regeneracyjne — wyda­
wane przez cały rok

— odpowiednie warunki socjalno-bytowe
— zakwaterowanie w hotelach robotniczych lub 

kwaterach prywatnych
— możliwość zdobycia zawodu i podniesienia 

kwalifikacji.
Do podjęcia pracy należy zgłosić się:

— z dowodem osobistym
— książeczką wojskową i ubezpieczeniową
— ostatnim świadectwem pracy.

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji 
udziela:

— Dział Zatrudnienia i Płac — Centralny Punkt 
Przyjęć PBP „Budostal-4” w Dąbrowie Górni­
czej, ul. Tworzeń 101 — w godzinach 7—18. 

Dojazd pociągiem do dworca PKP w Dąbrowie Górni­
czej, a następnie autobusem WPK nr 18, 27, 55 lub 
tramwajem nr 21 do przystanku obok Gł. Placu Budowy.

2796-K2

+ Dnia 24 grudnia 1977 roku zmarł tragicznie, 
przeżywszy lat 77, śp.

FELIKS PODLAWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 stycznia 1978 r. 
o godz. 9.15 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążona w smutku

rodzina i znajomi

Ul. Włodkowica 33 m. 13. 4340-U3

tDnia 29 grudnia 1977 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa żona

i matka, przeżywszy lat 62, śp.

janina Śmigielska
z domu Jaśkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 stycznia 1978 r. 
o godz. 13.05 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążeni

Ul. Poznańska 21 m. 17.

mąż i córka

4341-U3

tW dniu 29 grudnia 1977 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., nasz 
najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­

żywszy lat 59, śp.

HENRYK JANIKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 stycznia 

1978 r. o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
4344-K3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
30 grudnia 1977 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najukochańsza i jedyna 
siostra, bratowa, stryjenka, ciotuchna, pełna 
miłości, cierpliwości i dobroci serca dla wszy­
stkich jej najbliższych, śp.

z WALCZYŃSKICH
GABRIELA WŁOSZKIEWICZOWA
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 13 w Borku Wlkp.
poniedziałek, 2 bm.

W żalu pogrążona

RODZINA

Jarocin, Środa Wlkp., Kalisz, Surowa, 
Mielec, Poznań. 44574g

Dnia 29 grudnia 1977 r. zmarła, przeżywszy 
lat 85, nasza najdroższa matka, babcia, prabab­
cia i siostra, śp.

MARIA PIEPRZYK
z domu Pentalska

Pogrzeb odbędzie 
2 stycznia 1978 r. o 
Miłostowie.

Ul. Chlebowa 5 m.

się w poniedziałek, dnia 
godz. 13 na cmentarzu na

W smutku pogrążona
RODZINA

31. 4342-K3

+ Dnia 29 grudnia 1977 r. zmarł po długiej 
chorobie mój ukochany mąż, nasz drogi oj­

ciec, brat i dziadek, śp.

TADEUSZ MICHALSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm. o go­

dzinie 14.50 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim żalu pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Pamiątkowa 13.
SB

434S-K3

+ W dniu 30 grudnia 1977 r. zmarł po długiej 
chorobie, mój najdroższy mąż, ukochany oj­

ciec, teść i dziadziuś, przeżywszy lart 64, śp.

EDMUND RZEPKA
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 stycz­
nia 1978 r. o godz. 13.40 na
skim.

W ciężkim
R O

cmentarzu junikow-

smutku pogrążona

4348-K3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
30 grudnia 1977 r. zasnął w Bogu po cięż­

kich cierpieniach mój najukochańszy mąż, ko­
chany tatuś, syn, brat, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 59, śp.

FELIKS ANTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 3 stycznia br. 

o godz. 15 na cmentarzu na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Ul. św. Antoniego 72a.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
44577g
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Trener z Jugosławi W plebiscycie „Expressu Poznańskiego"

poprowadzi zespół 
koszykarzy Lecha

Koszykarze Lecha, którzy w 
pierwszej rundzie trwających 
obecnie rozgrywek I ligi spisywali 
się bardzo słabo i znaleźli się w 
strefie drużyn zagrożonych 
spadkiem, do refwanżowej rundy 
spotkań przystąpią pod wodza 
nowego trenera. Będzie nim 
szkoleniowiec z Jugosławii — Ko­
sta Szwakovski. Nowy trener 
koszykarzy Lecha ,ma 29 lat, ukoń 
czyi sportową uczelnię w Skoplje, 
a w swojej karierze zawodowej 
był już drugim trenerem kadry 
narodowej Jugosławii oraz prowa 
dził drużynę Partizana Belgrad. 
Trener Wojciech Patan, który 
dotychczas prowadził zespół ko- , 
szykarzy Lecha będzie konsuli a li­
tem K. Szwakovskieeo oraz szkole 
niowcem odpowiedzialnym za 
bank informacji w klubie. (wił)

„Srebrne pióro" dla 
dziennikarza „Głosu"
Rozstrzygnięty został doroczny 

konkurs organizowany przez Wy. 
dział Kultury Fizycznej i Tury­
styki Urzędu Wojewódzkiego w 
Poznaniu dla dziennikarzy zajmu 
jących się tematyką sportową i 
turystyczną. W dziedzinie turysty 
ki nagrodę otrzymał dziennikarz 
„Głosu Wielkopolskiego” — Euge­
niusz Cofta. Dziennikarzom zajmu 
jącym się tematyką sportową 
przyznano cztery nagrody. Pier­
wszą otrzymał Stanisław Garczar- 
czyk („Gazeta Zachodnia”), dwie 
drugie: Wojciech Michalski („Ga­
zeta Zachodnia”) 1 Włodzimierz 
Paluszkiewicz (,.Fxpress Poznań, 
ski”), a trzecią Zbigniew Kubiak 
(„Ga>zeta Zachodnia”), (wił)

Mecz szachowych 
pretendentów 

został przerwany
Finałowy mecz szachowych p<re 

tendentów do tytułu mistrza świa 
ta. rozgrywany w Belgradzie mię 
dzy Borysem Spasklm i Wikto­
rem Korcznojem, został przerwa­
ny. Korcznoj zaprotestował prze­
ciwko rozgrywaniu spotkań z u- 
działem widowni i zażądał dokoń 
czenia meczu w małej salce z u- 
działem jedynie sędziów.

Szachowa Federacja ZSRR opu­
blikowała w związku z tym na ła 
mach „Sowietskiego Sportu” o- 
śwladczenie, w którym wyraża 
przekonanie, że komitet organiza 
cyjny meczu, sędziowie oraz przed 
stawiciele międzynarodowej fede­
racji FIDE dołożą wszelkich sta­
rań, by finałowe spotkanie preten 
dentów zostało dokończone zgod­
nie z przepisami FIDE i regułami 
nem meczu, które obowiązują obu 
uczestników spotkania. (PAP)

Ryszard Oborski najlepszym
sportowcem Wielkopolski w 1977 roku

W sobotę ogłoszone zostały 
wyniki. XX plebiscytu organi­
zowanego przez redakcję „Ex 
presśu Poznańskiego” na 10 
najlepszych sportowców i 

trenerów Wielkopolski w 1977 
reku. Ot® zawodnicy, którzy 
zdobyli miejsca w pierwszej 
dziesiątce i największe ich 
sukcesy odniesione w ubie­
głym roku.

1. Ryszard Oborski (Posna- 
nia) — kajakarstwo. Dwukrot 
ny złoty medalista mistrzostw 
świata w Panczerewie. Meda­
le te zdobył będąc szlakowym 
reprezentacyjnej czwórki.

2. Adela Dankowska (Aero­
klub Leszczyński) — szybow­
nictwo. Ustanowiła dwa re­
kordy świata; w przelocie 
otwartym na „Jantarze” uzy­
skując 837 km oraz w przelo­
cie docelowo-powrotnym na 
„Halnym” — 574 km.

3. Władysław Stecyk (Grun 
wald) — zapasy. Wicemistrz, 
świata w stylu wolnym oraz 
brązowy medalista mistrzostw 
Europy w tej konkurencji.

4. Jan Pusty « Orkan) —Jek 
koatletyka. Mistrz i rekordzi­
sta Polski w biegu na 110 m 
ppł. (13.53). Wicemistrz Uni­
wersjady w Sofii.

5. Elżbieta Gumowska (AZS) 
— koszykówka. Najlepsza pol­
ska zawodniczka w tej dyscy­
plinie. Ma wielki udział w 
tym, że jej klub prowadzi w 
rozgrywkach I ligi, mając 
spore szanse na zdobycie ty­
tułu mistrza Polski.

6. Piotr Mowlik (Lech) — 
piłka nożna. Jeden z najlep­
szych bramkarzy w Polsce, 
czołowy zawodnik zespołu bę­
dącego rewelacją jesiennej

Noworoczny turniej
juniorek w koszykówce
W niedzielę, w drugim dniu 

międzynarodowego noworocz­
nego turnieju koszykówki ju­
niorek w Pruszkowie, reore- 
zentacja Polski „A” odniosła 
kolejne zwvcięstwo, tvm ra­
zem nad NRD 89:63 (46:17). W 
pierwszej połowie nasze ju­
niorki zadem onst row a ł y po- 
mysłową grę i nowoczesną ko 
szykówfcę. Najwięcej punktów 
dla zwvciężczyń uzyskały: Jad 
wiga Glębska — 24, Grażyna 

rundy rozgrywek o mistrzo­
stwo I ligi.

7. Andrzej Klimaszewski 
(Warta) — kajakarstwo. Brą­
zowy medalista mistrzostw 
świata w Panczerewie w kon 
kurencji czwórek na 10 000 
metrów.

8. Wojciech Fibak (Olim­
pia) — tenis. Gracz należący 
do ścisłej czołówki światowej 
w tej dyscyplinie. Wygrał kil 
ka międzynarodowych turnie­
jów w singlu oraz w deblu.

9. Jerzy Kuleczka (Grun­
wald) — piłka ręczna. Repre­

Najlepszy sportowiec Wielkopolski w 1977 roku — Ryszard Obor­
ski — podczas jednego z zimowych treningów.

Fot. — T. Koebsęh

zentant Polski, czołowy za­
wodnik dobrze spisującego się
w I lidze zespołu wojsko­

wych.
10. Tadeusz Piguła (Zagłę­

bie Konin), — szermierka. Re­
prezentant Polski w szabli, 
najlepszy sportowiec weje- 
wódzwa konińskiego. Z powo 
dzeniem występował na mi-

Kuboń — 18 i Mariola Paw­
lak — 12.

Oprócz Polski „A” jedynym 
zespołem bez porażki, po 
dwóch dniach turnieju, jest 
Bułgaria. W sobotę Bułgarki 
pokonały CSRS 69:59 (29:36), a 
w niedzielę wygrały z Holan­
dią 56:53 (27:36).

W meczu Holandia — NRD 
zdecydowane zwycięstwo od­
niosły Holenderki 90:32 (60:12).

PAP 

strzostwach świata w Argen­
tynie.

Lista 10 najlepszych trene­
rów ustalona została w kolej­
ności alfabetycznej. Znaleźli 
się na niej następujący szkole 
mówcy: ian Frankiewicz
(Grunwald Poznań) — zapa­
sy, Józef Jankowski (Włók­
niarz Kalisz) — kolarstwo, 
Jerzy Kopa (Lech Poznań) — 
piłka nożna, Henryk Król (Po 
lonia Poznan) — rugby, Ze­
non Ryszewski (Zagłębie Ko­
nin) — szermierka, Wanda 
Skrzydlewska (Energetyk Po­

znań) — gimnastyka artystycz 
na, Zbigniew Szymański (Bo- 
rant Poznań) — kolarstwo, Jó 
zef Ślusarek (AZS AWF Po­
znań) — akrobatyka sporto­
wa, Bronisław Wiśniewski 
(AZS Poznań) — koszykówka. 
Wiesław Witkowski (TW Po­
lonia Poznań) — wioślarstwo.

(wił)

V. Gerulaitis tenisowym 
mistrzem Australii

W tenisowych mistrzostwach Au 
stralii rozgrywanych w Melbourne 
w grze pojedynczej mężczyzn zwy 
ciężył Amerykanin Vitas Geru­
laitis, który w finale pokonał 
Johna Lloyda (W. Brytania) 6:3, 
7:6, 5:7, 3:6, 6:2.

W finale gry podwójnej męż­
czyzn Australijczycy Ray Ruffels 
i Allan Stone pokonali swych ro 
daków Phila Denta 1 Johna 

Alexandra 7:6, 7:6. (PAP)

Reprezentanci NRD prowadzą 
w Turnieju Czterech Skoczni

' Tegoroczny Turniej Czte­
rech Skoczni odbywa się ocd 
dyktando zawoda ków NRD. 
Drugi konkurs, rozegrany w 
niedzielę, w Garmisoh Parten- 
kirchen, zakończył się zwycię­
stwem Jochena Darmeberga 
(NRD) który skoczH na odle­
głość 95 i 93,5 m. Wyprzedził 
on konkurentów o 11 okt Po 
dwóch konkursach liderem 
jest Jochen Dannebc: g a w 
czołowej szóstce uplasowało 
się pięciu skoczków NRD,

W niedzielnym konkursie 
Jochen Danneberg zademon­
strował znakomita formę. Zda 
niem fachowców, jest on obec 
nie najlepszym skoczkiem 
świata i faworytem mis­
trzostw w Lahti. Dobrze wy. 
padł także Fin Ylianttila. któ­
ry w pierwszym konkursie sto 
czył wyrównany ooiedvnek z 
Mathiasem Buse. M’ał on dwa

Konkurs skoków 
w Szczyrku-Białej
W Szczyrku-Białej na średniej 

skoczni rozegrano tradycyjny no­
woroczny konkurs skoków.
Triumfował syn byłego olimpij­

czyka Jakuba Węgrzynkiewicza — 
Zenon, który wyprzedzał czołowe­
go dwuboistę Stefana Hulę. Zenon 
Węgrzynkiewicz skakał na odleg­
łość 50 1 51 m I za skoki otrzymał 
notę 227.8 pkt., wyprzedzając Ste­
fana Hulę 48 i 51 m — 225,2 pkt. 
oraz Tadeusza Fijaea (obaj BBTS) 
48,5 i 49.5 m — 222,4 pkt. (PAP)

E. Kułaga i J. Łuszczek triumfują 
w narciarskim biegu sylwestrowym

W Zakopanem w dzień syl­
westrowy odbył się tradycyj­
ny XV narciarski bieg sylwe­
strowy o wielką nagrodę klu­
bu WKS Zakopane o>raz rodak 
cji „Przeglądu Sportowego” i 
„Żołnierza Wolności”.

Bieg odbył się w centrum 
miasta na Równi Krmpcwej 
podczas wspaniałej zimowej po 
gody.

W konkurencji kobiet na dy 
stansie 6 km bieg zakończył 
się sensacyjnie. Wygrała junior 
ka, reprezentantka Dolnego 
Śląska Eleonora Kułaga z 
MKS Duszniki. Zawodniczka ta 
na pierwszych dwóch kilome­
trach toczyła ostrą walkę z Zo 
fią Czerwińską (Lirr}anovia) 
oraz Urszulą Sleziak (LKS Po- 
roniec), ale w drugiej części dy 
stansu wyprzedziła swe rywal 
ki.

Wielkie emocje towarzyszyły 

skoki na odległość 93 m i za­
jął drugie miejsce. Trzeci był 
Henry Glass (NRD) a czwarty 
Falko Weisspflog (NRD). Za­
wody oglądało 20 0,30 widzów.

Polscy skoczkowie i tym ra­
zem znaleźli się na szarym 
końcu. Tadeusz Pawlusiak za­
jął 54 miejsce, jzyskując za 
skoki 73 i 74.5 m notę 163.2 
pkt. Józef Tajner ■sklasyfiko­
wany został na 69 miejscu z 
łączna ńota 145.3 okt. Miał on 
skoki długości 68 • 71 m.

Klasyfikacja po dwóch konkwr- 
sach:
1. Jochen Danneberg (NRD) 

310,3 pkt.
2. Karl Ylianttila

(Finlandia) 3W.5 pkt. 
3. Mathias Buse (NRD) 336.3 pkt. 
4. Bemd Eckstein (NRD) 314.7 pkt. 
5. Henry Glass (NRD) 314,4 pkt.
6. Martin Weber (NRD) 314,4 pkt.
63. Józef Tajner 269.0 pkt.
69. Tadeusz Pawlusiak 194,9 pki.

PAP

Kolumbijczyk Tibaduiza 
najszybszy w Sao Paulo

Zwycięzcą tradycyjnego 53 syl­
westrowego biegu w Sao Paulo zo 
stał Kolumbijczyk Domingo Ti ba 
duiza. Trasę 8 900 m pokonał on w 
23 min. i 55 sek. i wyprzedził Kar 
la Flesehena (RFN) o 8 sek. oraz 
Detlefa Uhlemanna (RFN) — o 17 
sek. Niespodzianką było dopiero 
28 miejsce rekordzisty świata na 
10 km Kenijczyka Samsona Ki- 
mombowy. (PAP)

biegowi mężczyzn na dystan­
sie 12 km do którego stanęło 
111 zawodników. 22-letni za­
wodnik zakopiańskiego Startu 
Józef Łuszczek w porywają­
cym stylu udowodnił jeszcze 
raz. że jest obecnie najlepszym 
biegaczem kraju. Nie dał 
swym rywalom żadnych
Uciekł całej stawce zawodni­
ków już na pierwszym kiiłome 
trze i stale zwiększając prze­
wagę samotnie dobiegł do me 
ty przy aplauzie widzów, któ­
rych porwał styl w jakim zwy 
ciężal ten utalentowany nar­
ciarz.

Za plecami Łuszczka samot­
nie bieg ukończył Wiesław Gę 
bała z BBTS Włókniarz Biel­
sko. O trzecią pozycję przez 
cały czas toczyli zacięty bój 
Andrzej Ranacz z WKS z Ja­
nem Staszelem (Start). Ranacz 
okazał się szybsi na ostataim 
kilometrze. (PAP)

Hokej na lodzie

Finlandia rewelacją ME juniorów Poznańskie zespoły ligowe już trenują
W Helsinkach i Vantaa rozpoczę 

ly się mecze finałowe hokejowych 
mistrzostw Europy juniorów, w 
pierwszym spotkaniu fina-łu „A” 
(o miejsce 1—1) doskonale spisują 
ca się reprezentacja Finlandii po­
konała w Helsinkach zespół 
CSRS 6:2 (2:0. 3:0, 1:2).

W inauguracyjnym spotkaniu fi 
nału „B” (o miejsce 5—8) Szwaj­
caria pokonała RFN 10:7 (2:2, 3:4, 
5:1).

Podczas młodzieżowych mi-

Kronika „Mundial-78“
„Finały mistrzostw świata w 

Argentynie przebiegać będą w spor 
towej atmosferze, dalekiej od fa 
natyzmu i niepokoju” — stwier­
dził na konferencji prasowej, pre 
zydent FIFA — Joao Havelange, 
w odpowiedzi na wątpliwości w 
tej mierze, brazylijskich dzienni­
karzy.

☆

Fachowcy, dziennikarze, dzia­
łacze piłkarscy na całym świecie 
prześcigają się w spekulacjach 
na temat szans poszczególnych ze 
społów w mistrzostwach świata. 
Przeprowadzane są najprzeróżniej 
sze ankiety, plebiscyty, swe pro­
gnozy przedstawia ją słynni piłka 
fze i treneczy...

Podsumowując wyniki prognoz, 
można stwierdzić, że faworytem 
numer jeden „Mundial-72 Jest 

strzostw świata juniorów w hoke 
ju na lodzie w kolejnych spotka­
niach podły wyniki: grupa „A” 
ZSRR — Szwecja 5:0; Kanada — 
CSRS 6:3. W tabeli grupy „A” 
prowadzi ZSRR — 4 pkt„ przed 
Kanadą — 3 pkt., CSRS i Szwe­
cja po 1 pkt.

Grupa „B” USA — Finlandia 8:6; 
FRN — Szwajcaria 6:2. W tabeli 
grupy „B” pierwsze miejsce zaj­
mują hokeiści USA — 6 pkt., przed 
Finlandią — 2 pkt., RFN — 2 pkt., 
1 Szwajcaria — 0 Pkt. (PAP)

Brazylia, Tuż za nią plasuje się 
RFN, a następnie — Holandia i 
Argentyna. Te cztery drużyny 
wymieniane są najczęściej jako 
półfinaliści „Mundial-78'’.

☆

Za najsłabszy zespół szesnastki 
finalistów mistrzostw świata uwa 
ża się powszechnie reprezentację 
Tunezji. Trener Maijd Chetali nie 
jest innego zdania: „Nigdy nie by 
łem fantastą — powiedział i ani 
przez moment nie łudzę się, że 
debiutująca w finałach Tunezja 
odegra w Argentynie większą ro 
lę. Sądzę jednak, że nasz futbol 
skorzysta podczas finałów więcej 
nawet, niż przyszły mistrz świata. 
Gra z najlepszymi zespołami wfe 
le nas nauczy, a udział w finale 
tej wielkiej imprezy będzie za­
pewne przełomem w historii roz­
woju tunezyjskiej piłki”. (PAP)

kach o mistrzostwo II ligi od 1 do 
20 grudnia przebywali na wypo­
czynku w Ciechocinku. Od dzi­
siaj do 12 bm. trenować będą w 
Poznaniu, po czym wyjadą na dwu 
tygodniowy obóz do Mi ł osio wa 

* koło Wałbrzycha. Później znów 
ćwiczyć będą w Poznaniu, a 20 lu 
tego planują wyjazd do Rumunii 
lub Bułgarii w celu rozegrania 
spotkań kontrolnych.

Bardzo solidnie do rewanżowej 
rundy spotkań przygotowują się 
piłkarze Olimpii, którym w run­
dzie jesiennej wiodło się niezbyt 
dobrze. Gwardziści od 5 do 19 grud 
nia przebywali na obozie kondy­
cyjnym w Bierutowicach. Teraz 
trenują w Poznaniu, a od 23 sty­
cznia do końca miesiąca mieć hę 
dą zgrupowanie w ośrodku MO w 
Kiekrzu. Ostatnim etapem przy­
gotowań piłkarzy Olimpii będzie 
dwutygodniowy obóz (26. II — 5. 
III) zorganizowany tradycyjnie w 
Słubicach. Połączony on zostanie 
z wyjazdami do NRD na mecze 
snarringowe z tamtejszymi druży­
nami.

Piłkarze ręczni I-ligowego 
Grunwaldu swoje przygotowa 
nia rozpoczęli 14 grudnia w 
„Arenie”. Z zespołem trenuje 
nowo pozyskany z gdańskiej 
Spójni skrzydłowy Andrzej 
Taraszkiewicz. W dniach 6— 
10 stycznia wojskowi wyjada 
do Frankfurtu nad Odrą, 
gdzie wezmą udział w silnie 
obsadzonym turnieju. Wystą­
pi w nim zdobywca Pucharu 
Europy — Vorwaerts Frank­
furt, poprzedni triumfator

Wraz z zakończeniem okresu 
świątecznego dobiegł również 
końca okres przerwy w tren i n 
gach poznańskich zespołów 
walczących w rozgrywkach I 
i II ligi. Koszykarze i koszy- 
karki, którzy mają zawsze naj 
krótszą przerwę w rozgryw­
kach trenowali nawet w okre 
sie świąt. Drużyny w pozosta 
łych g-rach zespołowych w więk 
szóści wznowiły zajęcia dzi­
siaj.

Rewelacyjnie się spisujący 
w rozgrywkach o mistrzostwo 
I ligi piłkarze Lecha, po za­
kończeniu rundy jesiennej aż 
do świąt odpoczywali i leczyli 
kontuzje w Zakopanem, Kar­
paczu, Bierutowicach i Cie­
chocinku. a dzisiaj rozpoczy­
nają treningi w hali, na ba­
senie i na siłowni. 16 stycznia 
wyjadą na obóz wytrzymało­
ściowy do rumuńskiego ośrod 
ka Poiana Bcaszow, gdzie prze 
bywać będą do 29 bm. Po po­
wrocie do Poznania rozpocz- 
ną treningi w hali MTP nr 20. 
Od 6 do 17 lutego lechici prze 
bywać będą w Karlsruhe 
(RFN) gdzie zamierzają roze­
grać 5 spotkań kontrolnych. 
Przed pierwszym mistrzowskim 
meczem rundy wiosennej pił­
karze Lecha planują jeszcze 
rozegranie dwóch pojedynków 
kontrolnych w Poznaniu.

Piłkarze Warty, którzy korzyst 
nie zaprezentowali się w rozgryw 

PE-CSKA Moskwa oraz Steua 
Bukareszt. Po powrocie z 
NRD zawodnicy pod kierun­
kiem trenera Bolesława Olej 
niczaka do końca stycznia 
uczestniczyć będą w obozie 
zorganizowanym w Poznaniu. 
Podczas tego obozu rozegrają 
mecze kontrolne z kadrą Pol­
ski, która w dniach 16—27 bm. 
przygotowywać się będzie w 
Pozn-aniu do mistrzostw świa­
ta, rozgrywanych w Danii.

Szczypiorniści II ligowej Posna- 
nii swoje przygotowania rozpo­
czynają dzisiaj. Po wstępnych 
treningach wyjadą oni w dniach 
13—15 stycznia na turniej do Tar­
nowa. Po powrocie 16 zawodni­
ków pod kierunkiem trenera 
Aleksandra Wiecanowskiego roz- 
pocznie trzytygodniowe zgrupo­
wanie w Poznaniu. Aby jak naj­
lepiej przygotować się do 
walki o utrzymanie dotychczaso­
wej pozycji, dajacej awans do I 
ligi, szczypiorniści Posnanii ro­
zegrają 10—12 spotkań kontrol-, 
nych z przeciwnikami reprezentu' 
jącymi zróżnicowany poziom 
umiejętności techniczno-taktycz- 
nych.

Zespół AZS (także grający w 71 
lidze) jutro rozpoczyna treningi 
w Poznaniu, które mają na celu 
poprawienie siły i wytrzymałości. 
W połowie stycznia szczypiorni- 
ści AZS rozegrają mecze kon­
trolne z I-ligowym zespołem Uni 
versitatea Cluj (Rumunia) oraz 
wezmą udział w turnieju w War­
szawie. Początek lutego wykorzy 
stają na dwutygodniowy obóz 
w Poznaniu, w czasie które­
go dwa razy dziennie doskonalić 
będą swoje umiejętności sporto­
we.

Rugbiści Polonii, którzy po 
rundzie jesiennej prowadzą w

I lidze rozpoczęli treningi w 
połowie grudnia. Zajęcia si­
łowe przeplatali ćwiczeniami 
ogólnorozwojowymi w saii 
gimnastycznej. W przygotowa 
niach do sezonu biorą udział 
wyleczeni z 'kontuzji Gąsio- 
rOwski, Kowalski oraz R. Kul 
czyński. W dniach 16 luty 

— 2 marzec w Michałowicach 
koło Szklarskiej Poręby odbę 
dzie się zgrupowanie, w któ­
rym uczestniczyć będzie oko­
ło 40 zawodników tego klubu.

Grający również w I lidze 
zespół rugbistów Posnanii 
swoje przygotowania rozpo­
czął w Poznaniu w pierw­
szych dniach grudnia. W tre­
ningach, które prowadzone są 
pięć razy w tygodniu trener 
Adam Rohnke położył nacisk 
na rozwój siły oraz podnie­
sienie sprawności ogólnej ze­
społu. Ten cykl zajęć zakoń­
czy się pod koniec lutego. W 
marcu 25 zawodników wyje- 
dzie na dwutygodniowy obóz 
szkoleniowy do Nowego Tar­
gu, aby tam osiągnąć najwyż­
szą formę tak potrzebną do 
utrzvmania się w I lidze.

Walczący w II lidze siatkarze 
Posnanii swoje przygotowania 
rozpoczęli obozem w Wisie (26 
grudnia — 9 stycznia). Po powro­
cie do Poznania, pozostałe do roa 
poczęcia rozgrywek dwa tygodnie 
przeznaczą na dalsze podnoszenie 
swoich umiejętności oraz na me­
cze kontrolne, między innymi z 
łódzką Resursą oraz poznaństcira 
Pocztowcem, (kar, wił)


